
ip-y-i-mu.:1. mi-r. i.. rm ■"■■i, UiM

i osiedli, przedszkoli i ośrodków 
zdrowia, dróg i boisk, sadzenie 
drzew 1 zakładanie parków, prace 
przy innych obiektach służących 
ogółowi, porządkowanie miast i 
osiedli całego kraju 1 inne czyny 
społeczne powinny godnie uświet­
nić wielką rocznicę.

Komitet apeluje do wszyst­
kich ogniw Frontu, do wszyst­
kich jego działaczy, do całego 
myślącego patriotycznie spo­
łeczeństwa o powszechny i ak 
tywny udział w przygotowa-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Do mieszkańców
miasta

Poznania 
i Wielkopolski 
Towarzysze! Obywatele!
Zbliża się 1 Maja — świę 

to międzynarodowej soli­
darności mas pracujących 
całego świata, święto na­
szej Ludowej Ojczyzny.

Komitet Obchodu 1 Maja, 
zwraca się z gorącym ape­
lem do mieszkańców mia­
sta Poznania i Wielkopol­
ski, by — dając wyraz 
swoim uczuciom braterstwa 
i solidarności międzynaro­
dowej oraz przywiązaniu 
do Ludowej Ojczyzny — 
wzięli liczny udział w l-ma 
jowych manifestacjach. W 
dniu tym udekorujemy za­
kłady i miejsca pracy, urzę 
dy, instytucje, szkoły, gma­
chy publiczne, place, ulice 
oraz domy mieszkalne.

KOMITET
OBCHODU 1 MAJA 

w Poznaniu

List Eisenhowera 
do Chruszczowa

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Eisenhower wystoso­

wał 27 kwietnia do N. S. Chru- 
szczowa list stanowiący odpowiedź 
na ostatni list radzieckiego pre­
miera (z 22 bm.). W liście tym 
Eisenhower m. in. zwraca się do 
rządu ZSRR o poparcie rezolucji, 
jaką na wtorkowym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa zamierza 
Złożyć przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych. Rezolucja ta dotyczy 
projektu ustanowienia systemu 
międzynarodowej kontroli po­
wietrznej nad Arktyką.

Eisenhower powtarza również 
propozycje powołania grupy eks­
pertów, których zadaniem byłoby 
rozpatrzenie problemów związa­
nych z kontrolą wstrzymania eks­
perymentów nuklearnych oraz z 
Innymi aspektami rozbrojenia po­
wszechnego.

Odpis listu przesłany został ra­
dzie NATO.

Przeciwko powodzi
— na przyszłość

WARSZAWA (Radio)
Zabezpieczeniu na przyszłość 

rejonu Bugo—Narwi przed powo­
dzią poświęcona była wczorajsza 
konferencja w Ministerstwie Że­
glugi. Na naradzie postanowiono 
opracować plan budowy niezbęd­
nych obiektów przeciwpowodzio­
wych. Plan ten przedstawiony zo­
stanie Radzie Ministrów do zaak­
ceptowania. (z)

Święto narodowe Japonii
Depesza z Polski

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego Ja­

ponii, przypadającego w dniu 29 
bm. przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki wysto­
sował depeszę gratulacyjną do ce­
sarza Japonii Hirohito.

A. Zawadzki oświadczył nu 
wstępie, iż wnioski płynące z 
doniosłej kampanii polityczne? 
jaką była kampania wybor­
cza do rad narodowych oraz 
jej wyniki, będą długo miały 
poważne znaczenie dla pracy 
zarówno dla nowo wybranych 
rad, ich prezydiów i komisji, 
jak i komitetów Frontu Jed­
ności Narodu, a także dla ukła 
dania się form stałej ich współ 
pracy.

Podkreślając konieczność na 
wiązania ścisłej współpracy 
między komitetami FJN. a ra­
dami narodowymi mówca za­
znaczył, że winno się to odby­
wać poprzez organizowanie 
spotkań ludności z radnymi i 
kierownikami organów admi­
nistracji państwowej, poprzez 
popularyzowanie dorobku i za 
mierzeń rad, poprzez udział w 
organizowaniu publicznych se­
sji rad, otwartych posiedzeń 
prezydiów i komisji, organizo­
wanie narad społecznych, wie 
czorów dyskusyjnych, wystaw 
itp.

Zadaniem komitetów FJN 
jest czynny współudział w pra 
cy społeczno-wychowawczej 
czynny udział w inicjowaniu ' 
organizacji akcji społecznych 
mających na celu przeciwdzia 
łanie zjawiskom negatywnym 
— pijaństwu i chuligaństwu, 
anarchii, naruszającej prawo-

W sierpniu Woj. Zjazd
Spółdzielczości Produkcyjnej
Spółdzielcy z całego woje­

wództwa zjechali się w nie­
dzielę (27 bm.) w Poznaniu, 
aby wziąć udział w całodzien­
nym posiedzeniu Rady Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
czości Produkcyjnej. Wyczer­
pujący i rzeczowy referat pt. 
„Analiza gospodarki spółdziel­
ni produkcyjnych*1 wygłosił se 
kretarz Woj. Związku Spółdz. 
Produkcyjnej — Stefan Fogtt. 
W obradach uczestniczyli se­
kretarz rolny KW PZPR — Sta

Wznow enie linii morskiej
do USA

GDYNIA (PAP)
W poniedziałek opuścił port 

gdyński, udając się z ładunkiem 
towarów do USA, nasz nowoczesny 
statek liniowy M/S „Okrzeja“. O- 
tworzył on przerwane przed laty 
regularne połączenie żeglugowe 
między Polską a USA. Statek za­
wijać będzie kolejno do portów 
w Bremen, Antwerpii, Nowego 
Joiku, Nowego Orleanu oraz por­
tów Hudson i Galweston.

Statki polskie na tej linii woz^ 
będą ładunki z zachodniej Europy 
a w drodze powrotnej bawełnę 
oleje, skóry — towary wymienia 
ne w umowie polsko-amerykań­
skiej.
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Twórczą, codzienną pracą 
umacniać będziemy siły naszej oj czyzny
Plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu

WARSZAWA (PAP) --------'--------------------------------
28 bm. w Sali Kolumnowej Rady Państwa odbyło się ple­

narne zebranie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu, poświęcone omówieniu aktualnych zadań kontltetów FJN. 
W obradach wzięli także udział przewodniczący prezydiów wo­
jewódzkich rad narodowych.

Miejsca za stołem prezydialnym zajęli członkowie Prezydium 
OK FJN. Wśród nich członkowie Biura Politycznego KC PZPR, 
I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka, Józef Cyrankiewicz, 
Ignacy Loga-Sowiński i Aleksander Zawadzki, wiceprezes NK 
ZSL, Bolesław Podedworny i Czesław Wycech, wiceprzewodni­
czący CK SD, Jan Karol Wende .członkowie Rady państwa, Ali­
cja Musiałowa, Jerzy Zawieyski, prezes PAN, prof. Tadeusz 
Kotarbiński.

Posiedzenie otworzył a następnie wygłosił referat przewod­
niczący Ogólnopolskiego Komitetu FJN — przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki.

W dyskusji zabrało glos 18 mówców. Omawiane były przede 
wszystkim poruszone w referacie problemy współpracy komi­
tetów FJN z radami narodowymi, zagadnienia związane z ob­
chodami Tysiąclecia Państwa Polskiego oraz problem zagroże­
nia pokoju przez odradzający się milltaryzm niemiecki.

Przemówienie A. Zawadzkiego
rządność socjalistyczną i nad­
użyciom gospodarczym. Zada­
niem komitetów FJN jest wal­
ka o umocnienie dyscypliny 
społecznej i państwowej, o ład 
’ porządek publiczny.

Wydaje się celowe, by se­
kretariat OKFJN w porozu­
mieniu z Kancelarią Rady Pań 
stwa i Urzędem Rady Mini­
strów powołał komisję do 
spraw współdziałania komite­
tów FJN z radami narodowy­
mi. Komisja ta gromadziłaby 
powstające w tej dziedzinie do 
świadczenia, opracowywała 
projekty, pomagała usuwać 
powstające doraźnie trudności.

Po omówieniu zadań stoją­
cych przed radami narodowy­
mi i komitetami FJN A. Za­
wadzki przeszedł do spraw 
związanych z przygotowania­
mi do Millenium.

Nadchodzące ogólnopolskie 
obchody tysiąclecia otwierają 
wielkie pole dla pracy przygo­
towawczej wszystkich ogniw 
Frontu Jedności Narodu, dla 
wszystkich naszych komitetów, 
dla wszystkich partyjnych i 
bezpartyjnych działaczy spo­
łecznych, dla pracy nad na­
syceniem tych przygotowań 
najgłębiej postępową treścią 
ideologiczną i społeczno-poli­
tyczną.

Rada Państwa, w porozumie­
niu z prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, powołała Ogól­
nopolski Komitet Przygoto­
wawczy obchodów tysiąclecia

Nie wydaje się natomiast ce 
lowe powoływanie wojewódz­
kich, miejskich czy powiato­
wych komitetów obchodów ty­
siąclecia.

Rolę tę mogą i powinny z po 
wodzeniem wypełniać właśnie 
komitety FJN w ścisłym 
współdziałaniu z radami naro­
dowymi; posługując się przy­
gotowawczymi komisjami czy 
zespołami specjalistycznymi. 
Komitety Frontu powinny roz­
ważać i koordynować wszyst­
kie inicjatywy obchodów ty­
siąclecia, opracowywać uzgod 
nione koncepcje, przedstawiać 
propozycje radom narodowym 
i wspólnie z nimi je przepro­
wadzać. Trzeba podjąć setki ini 
cjatyw już wysuniętych w te­
renie, zwłaszcza wśród akty­
wistów społecznych, naukow­
ców i działaczy kultury.

Trzeba nam pieczołowicie 
całym kraju gromadzić pamiąt 
ki i dokumenty, przygotować 
lokalne wystawy i wydawni­
ctwa popularne, a równocześ­
nie rozwinąć wielką ogólno- 
państwową pracę naukowo-ba­
dawczą, podjąć względnie roz­
szerzyć dotychczasowe bada­
nia archeologiczne i archiwal­
ne, wydać podstawowe mate­
riały źródłowe i naukowe, nad 
którymi pracują nasi uczeni.

(Ciąg dalszy na str. 2)

nisław Furgał, kierownik wy­
działu rolnego KW — J. Szym­
czak, jego zastępca — K. Grzy 
bek, wiceprzewodniczący Praż. 
WRN — T. Malinowski, kie­
rownik WZR — inż. M. Pio­
trowski oraz przedstawiciel 
Krajowej Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej — Sanocki.

W obszernej dyskusji poruszono 
wiele pilnych spraw natury gospo­
darczej jak: wiosenna kampania 
siewna, zaopatrzenie w sadzeniaki 
i ziarno kwalifikowane, specjali­
zacja produkcji, konieczność wpro 
wadzania płodozmianu, rozszerza­
nia hodowli zarodowej bydła itp. 
Omówiono problemy współpracy z 
takimi organizacjami jak: kółka 
rolnicze, gminne spółdzielnie, Cen­
trala Nasienna, bank, POM. W 
tym też kierunku szły wnioski koń 
cowej uchwały.

Zebrani ustalili termin wal­
nego zjazdu Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej na 24 sierpnia br., 
zatwierdzając jednocześnie ter 
minarz zjazdów powiatowych. 
Wystosowano także telegram z 
pozdrowieniami z okazji świę­
ta 1 Maja na ręce sekretarza 
KC Komunistycznej Partii Bia 
łorusi — K. Mazurowa. Na za­
kończenie odbyła się okolicz­
nościowa akademia, na której 
rozdano nagrody pieniężne i 
awanse działaczom spółdziel­
czym. (emp)

Pożyteczna inlcjaływa WRN

Urbaniści z całego kraju
obradują w Poznaniu 

nad zagadnieniami planowania przestrzennego
(Inf. wl.)
Obrady zapoczątkowane w 

poniedziałek z inicjatywy Pre 
zydium WRN w Poznaniu, do­
tyczące planowania przestrzeń 
nego przez rady narodowe, po 
przedziło w niedzielę otwarcie 
wystawy projektów urbani­
stycznych i architektonicznych 
z Poznania i województwa. 
Wystawiane projekty przedsta 
wiają m. in. plany: rozbudowy 
osiedla mieszkaniowego na Je 
życach, rozbudowy najwięk-

Wiceprzewodniczący Prezy- 
diurn WRN — mgr Z. Węgrzyk, 
i prof. Z. Skibniewski w oto­
czeniu gości na wystawie w 

Domu Żołnierza.

W sprawie współdziałania z radami narodowymi

Uchwały Ogólnopolskiego
Komitetu FJN

Przebieg kampanii wybor­
czej do rad narodowych i zwy 
cięstwo Frontu Jedności Na­
rodu w tych wyborach wyka­
zały raz jeszcze, że komitety 
Frontu Jedności Narodu sta­
nowią żywą formę codzienne­
go współdziałania wszystkich 
ludzi, którzy troszczą się o za­
łatwianie codziennych spraw 
swego środowiska i swego te­
renu.

Komitety FJN utrwalając o- 
siągnięcia kampanii wybor­
czej powinny utrzymywać co­
dzienny kontakt z radami na­
rodowymi, służyć pomocą i po 
parciem prezydiom i komi­
sjom oraz radnym w zacieśnia 
niu codziennej więzi z ludno­
ścią w realizacji postulatów 
terenu.

Komitety Frontu Jedności Naro­
du powinny rozwijać takje formy 
pracy, jak organizowanie w róż­
nych środowiskach spotkań po­
słów i radnych z wyborcami, po­
pularyzowanie wśród ludności do­
robku i zamierzeń rad, inicjowa­
nie czynów społecznych i Włą­
czanie miejscowej ludności do re­
alizacji tych zamierzeń.

W obecnym okresie na czoło wy 
suwa się szczególnie wprowadzenie 
w życie terenowych programów 
działania, opartych na uchwale 
XI plenum KC PZPR w sprawie 
bieżących zadań gospodarczych 
oraz na postulatach i wnioskach 
zgłaszanych w czasie kampanii wy 
borczej.

Obchody Tysiąclecia Państwa 
Polskiego otwierają szerokie pole 
dla ścisłego współdziałania wszyst 
kich ogniw Frontu z radami naro­
dowymi, organizacjami masowy­
mi, a także instytucjami kultu- 
ralno-naukowymi.

Ogólnopolski Komitet Fron- - 
tu Jedności Narodu apeluje do 
wszystkich ogniw Frontu: 
Utrwalmy nasze zwycięstwo 
wyborcze, pomnóżmy dorobek I 
kampanii wyborczej przez ak­
tywne współdziałanie z rada­
mi narodowymi w ścisłej, ży­
wej i twórczej więzi ze spo­
łeczeństwem.

W sprawie obchodów 
Tysiąclecia

Obchody Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, ukazując hi­
storyczną jedność ziem pol­
skich. staną się szkołą dal­
szego rozwoju dojrzałości po­
litycznej i gospodarczego my­
ślenia całego społeczeństwa, 
posiadać będą doniosłe zna­

czenie społeczno-polityczne i 
i d e owo - wy c h ow a wc ze.

Wszystkie komitety Frontu 
Jedności Narodu powinny w 
przygotowaniu tych obchodów 
odegrać doniosłą rolę, jako o- 
środki pobudzające i koordy­
nujące inicjatywę społeczną, 
związane z obchodem prace i 
zamierzenia.

Komitety FJN powinny w ści­
słym porozumieniu z radami na­
rodowymi i organizacjami społecz 
nymi opracować plany obchodów, 
przedstawiając swoje projekty i 
postulaty w tym zakresie radom 
narodowym i popularyzować je 
wśród społeczeństwa oraz inicjo­
wać i popierać badania naukowe, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
regionów, zamierzenia kulturalne, 
dojrzałe inicjatywy popularyzator 
skie, wydawnicze i inne związane 
z upamiętnieniem Tysiąclecia.

Przygotowania do obchodów Ty­
siąclecia otwierają także możliwo­
ści wyrażenia patriotycznych u- 
czuć społeczeństwa, m. in. przez 
ochronę zabytków kultury oraz 
szeroki rozwój opartych na rezer­
wach terenowych 1 miejscowych 
środkach czynów społecznych, któ 
re Komitety FJN powinny ująć 
w zorganizowany nurt konstruk­
tywnej działalności. Budowa szkół

Fot. (2) K. Priychodzki

szej inwestycji województwa 
— osiedla przy ul. Górnoślą­
skiej w Kaliszu, zagospodaro­
wania przestrzennego Piły o- 
raz zagospodarowania urbani­
stycznego Konina i jego za­
głębia węglowego.

Po zwiedzeniu wystawy u-* 
czestnicy narady wyjechali do 
Konina, gdzie zwiedzili kopal­
nie węgla brunatnego, zapo­
znali się z perspektywicznymi 
projektami rozwoju tego okrę 
gu oraz rozbudowę osiedla 
mieszkaniowego i niedawno 
uruchomionej elektrowni.

W poniedziałkowej naradzie 
wzięli udział: członkowie pre­
zydiów miejskich i wojewódz­
kich rad narodowych, główni 
architekci miast i województw 
z całego kraju oraz przedsta­
wiciele resortów organizacji 
fachowych. W naradzie uczest 
niczyli: przewodniczący Sej­
mowej Komisji Budownictwa 
i Gospodarki Komunalnej, pre 
zes Narządu Głównego SĄRP 
— poseł prof. Jerzy Hrynie­
wiecki, minister Stanisław Toł 
wiński, prezes Komitetu do 
Spraw Urbanistyki i Architck 
tury — prof. Zygmunt Skib­
niewski, przedstawiciele: KC 
PZPR — inż. Jerzy Bogusz, 
Min. Gospodarki Komunal­
nej wiceminister Juliusz 
Goryński, dyrektor Depar­
tamentu Planów Perspek­
tywicznych przy Radzie Mini­
strów — Czesław Prawdzie, 
naczelny architekt Warszawy 
— inż. Adolf Ciborowski oraz 
przedstawiciel redakcji „Izwie 
stia” — red. Walentin Golcew, 
przebywający obecnie na za­
proszenie tygodnika „Rady Na 
rodowe” w Warszawie.

Obrady zagaił wiceprzewod^ 
niczący Prezydium WRN w 
Poznaniu — mgr Z, Węgrzyk. 
Konferencji przewodniczył 
prof. Z. Skibniewski.

Referat omawiający problem 
my planowania przestrzenne-, 
go w działalności rad narodo­
wych, jako elementu aktywi­
zacji gospodarczej i społecz­
nej kraju, wygłosił główny ar­
chitekt woj. poznańskiego — 
inż. Aleksander Lendzion. Re­
ferat poruszał wiele proble­
mów związanych z konieczno-* 
ścią przystąpienia do opraco­
wani. planów przestrzennych 
dla województw, powiatów, 
miast i osiedli.

„O koordynacji prac nad pla 
nowaniem przestrzennym 
przez prezydia rad narodo­
wych” — mówił sekretarz ge­
neralny Komitetu do Spraw 
Urbanistyki — inż. arch. Br. 
Kulesza. W dalszej kolejności 
zabrali głos przedstawiciele: 
ZG SARP oraz ZG Towarzy­
stwa Urbanistów Polskich.

Dyskusja, która trwała do 
późnych godzin wieczornych, 
zakończyła się uchwaleniem 
konkretnych wniosków.

W dniu dzisiejszym w gma­
chu Prezydium WRN w Pozna 
niu zbiorą się na specjalnej 
naradzie główni architekci 
miast, powiatów i woje­
wództw. Równocześnie w zło­
tej kamieniczce przy St. Ryn­
ku obradować będzie plenum 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Architektów Rzeczypo­
spolitej Polskiej. (an)

Wystawa projektów urbani­
stycznych i architektonicz­

nych w Domu Żołnierza.



Ilimw-ltiite
Udział Polski

Przed kilku dniami opi­
nia publiczna powitała z 

ulgą fakt rozpoczęcia rozmów 
ambasadorów w Moskwie, jako 
widomy znak ruszenia z mart­
wego punktu spotkania na 
szczycie. Ale już wkrótce oka­
zało się, że mocarstwa zachod­
nie wnoszą zastrzeżenia natury 
proceduralnej. Tej właśnie spra 
wie poświęcone zostało ich o- 
świadczenie z dnia 24 hm.

Związek Radziecki zgadza się 
na wysuwaną przez Zachód for 
mę narad ambasadorów z mini­
strem spraw zagranicznych 
ZSRR, lecz żąda respektowania 
przy tym podstawowej zasady 
formalnej, zamarkowanej przez 
ZSRR od początku — zasady 
parytetu. Przyszłe spotkanie 
nie ma być spotkaniem czte­
rech mocarstw, w którym ich 
stosunek kształtowałby się nie­
korzystnie dla Związku Radziec 
kiego, który byłby majoryzo- 
wany przez trzy mocarstwa 
atlantyckie. Związek Radziecki 
zaproponował szerszą reprezen­
tatywność tego spotkania 1 w 
związku z tym już na szczeblu 
przygotowawczym udział w roz 
mowach ambasadorów Polski i 
Czechosłowacji.

Sprawa udziału Polski w spot 
kaniu Wschód — Zachód była 
poruszana przez prasę zachod­
nią już w okresie dyskutowa­
nia samej inicjatywy radziec­
kiej odbycia spotkania na naj­
wyższym szczeblu. Udział Pol­
ski jest w tym spotkaniu o- 
gromnie pożądany. Między in­
nymi z uwagi na plan Rapac­
kiego. O żywotności tego planu 
świadczy fakt, że dyskusja nad 
nim trwa nieprzerwanie i że 
staje się on coraz popularniej­
szy jako konkretna inicjatywa 
umożliwiająca odprężenie w Eu 
ropie. Tak modny dziś termin, 
często używany w międzynaro­
dowym języku dyplomatycz­
nym: „disengagement”, co o- 
znacza w praktyce oddalenie 
się od siebie sił reprezentują­
cych bloki w danym rejonie — 
wyrósł na gruncie polskiej pro­
pozycji. Wyraźnie zaznaczająca 
się aktywność tak zwanego dru 
giego nurtu w polityce między­
narodowej — czyli tendencji do 
porozumienia, została wzmoc­
niona planem Rapackiego. I to 
już w chwili obecnej stanowi 
jego niezaprzeczalny dorobek.

Rząd belgijski odpowiedział 
niedawno na polskie memoran­
dum w sprawie planu Rapac­
kiego w sensie pozytywnym, 
poparł go również premier 
szwedzki, poparła go wcześniej 
jeszcze konferencja rady kra­
jów skandynawskich. „Polski 
plan powinien znaleźć się na 
porządku dziennym spotkania 
szefów rządów” — oświadczył 
znany działacz labourzystowskl 
Michael Foot, stwierdzając jed­
nocześnie, że „obecna1 polityka 
Zachodu przyczynia się do po­
wstania nowego niebezpieczeń­
stwa w śwlecie i tak już nie­
zmiernie zagrożonym”.

Dalszy rozwój koncepcji, któ­
rej ziarna zasiała inicjatywa 
polskiej polityki zagranicznej, 
zależy w znacznej mierze od o- 
koliczności, w jakich dojdzie 
do spotkania na szczycie. U- 
dzlał w niej Polski jest ze 
wszech miar słuszny 1 potrzeb­
ny.

T. R.

Przed zamknięciem obrad 
VII Zjazdu ZKJ wygłosił prze­
mówienie końcowe Józef Broz- 
Tito.

Możemy być rzeczywiście zado­
woleni i dumni z niezwykłej jed­
ności ideologiczno-politycznej oraz 
z jednomyślności, która znalazła 
całkowity wyraz w toku obrad 
zjazdu — oświadczył J. Tito.

Związek Komunistów ponownie 
zamanifestował, że żadne trudno­
ści 1 burze nie mogą nas sprowa­
dzić z jasno wytkniętej drogi bu­
downictwa socjalistycznego, ani 
też rozluźnić jego zjednoczonych 
szeregów. Jedność 1 niezłomna po­
stawa ZKJ i narodu nie opierają 
się na egoistycznych interesach na 
rodowych, lecz są głęboko przepo­
jone poczuciem solidarności mię­
dzynarodowej z wszystkimi rucha­
mi robotniczymi i postępowymi 
oraz z narodami kolonialnymi wal­
czącymi o swą wolność i nieza­
wisłość.

Historia partii komunistycz­
nej jak i historia narodów Ju­
gosławii, zwłaszcza zaś dzieje 
okresu wojennego i powojen­
nego świadczą wymownie, że 
nigdy nie szczędziliśmy ofiar, 
gdy chodziło o nasze zobowią­
zania międzynarodowe, o in­
teresy postępowej ludzkości 
czy też o inną słuszną sprawę. 
Nie chcielibyśmy przeto być 
źle zrozumiani w związku z 
tym, że w czasie zjazdu dawa­
no niekiedy wyraz niezadowo-

Film polski 
otrzymał I nagrodę 
na festiwalu w Brukseli

BRUKSELA (PAP)
Na międzynarodowym festi­

walu filmów eksperymental­
nych zorganizowanym z oka­
zji światowej Wystawy Po­
wszechnej w Brukseli pierwszą 
nagrodę w wysokości 500 ty­
sięcy franków belgijskich 
otrzymał polski film „Dom” 
reżyserii Waleriana Borow­
czyka i Jana Lenicy.

Drugą nagrodę przyznano fil 
mówi izraelskiemu „Pieśń bez 
słów” zrealizowanemu przez 
Yorama Grossa.

Pozostałe filmy otrzymały 
wyróżnienia w postaci medali 
pamiątkowych. Wśród nich wy 
różniono film Rajmunda Po­
lańskiego „Dwaj ludzie z sza­
fą”.

Zawadzkiego
Czyli — innymi >Lwy — 

chodzi nie o każdą inicjatywę, 
lecz o inicjatywy przemyślane, 
dejrzałe, nacecnowane realiz­
mem i powagą, zgodne w 
swej postępowej treści ideo­
wej z generalnymi założeniami 
obchodów tysiąclecia.

Ta zasada powinna obowią­
zywać nasze rady narodowe, 
nasze Komitety Frontu Jedno­
ści Narodu, cały nasz aktyw 
społeczny i państwowy w tere­
nie.

Obchody tysiąclecia staną 
się w ten sposób wielką szkołą 
patriotyzmu i poczucia obywa­
telskiego, godnym nawiąza­
niem do wszystkiego, co wiel­
kie, postępowe i twórcze w 
chlubnych dziejach naszej oj­
czyzny.

Kolejną część referatu A. Za­
wadzki poświęca zadaniom Frontu 
Jedności Narodu w walce o pokój.

Omawiając dwie tendencje w 
polityce międzynarodowej — ten­
dencję utrzymania pokoju, której 
wyrazem jest inicjatywa polska 
utworzenia strefy bezatomowej. 
Jednostronne zaprzestanie przez 
ZSRR doświadczeń z bronią ato­
mową oraz tendencję zaostrzenia 
sytuacji międzynarodowej, czego 
wyrazem jest między Innymi u- 
zbrajanle Bundeswehry w broń 
atomową — mówca podkreślił szcze 
gólne znaczenie przyjaźni ze Związ 
kłem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej.

Przemówienie
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

przygotować szereg ogólnokra­
jowych wystaw, rozwinąć 
kampanię prasową, radiową 
itd.

Szczególne znaczenie dla u- 
czczenia tysiąclecia posiadać 
będą różne czyny społeczne — 
porządkowanie miast i wsi, bu 
dowa i remonty dróg, szkół, 
przedszkoli i żłobków, ośrod­
ków zdrowia, obiektów wido­
wiskowych i sportowych, sa­
dzenie drzew przy drogach, za 
kładanie parków i skwerów 
oraz inne prace społeczno-użyt 
kowe.

Można i trzeba te czyny i 
inicjatywy wiązać z całokształ 
tern obchodów tysiąclecia oraz 
z lokalnymi rocznicami i przed 
sięwzięciami. Takie właśnie, 
choćby niewielkie, lecz poży­
teczne dla ogółu poczynania 
będą miały duże znaczenie. 
Natomiast nie spełnią tego za ­
dania, trafiające się już tu i 
ówdzie, nierealne pomysły ob­
liczone na fundusze państwo­
we a nacechowane swoistą gi­
gantomanią.

Nowy skwer, nowe przed­
szkole. świetlica, nowa droga, 
odnowione domy, generalne po 
rządki — to także pomniki go­
dne tysiąclecia, gdyż służyć 
będą ludziom pracy, ułatwią 
im życie i uczynią kraj pięk­
niejszym

Józef Tito ponownie sekretarzem generalnym

Zakończenie VII Zjazdu ZKJ
Rezolucja — Końcowe przemówienie J. Tito

Rząd radziecki opowiada się 
za udziałem Polski i CSR 
w rozmowach ambasadorów w Moskwie

LUBLANA (PAP).
W sobotę — w ostatnim dniu obrad VII Zjazdu ZKJ 

wysłuchano sprawozdań komisji.
Po wysłuchaniu sprawozdań komisji Zjazd uchwalił 

jednomyślnie rezolucję aprobującą działalność KC ZKJ 
w okresie między VI a VII Zjazdem, jak również spra­
wozdania przedstawione na Zjeździe.

Na swym pierwszym posiedzeniu po zakończeniu 
obrad VII Zjazdu ZKJ nowo wybrany Komitet Cen­
tralny ZKJ dokonał wyboru nowego Komitetu Wyko­
nawczego. Sekretarzem generalnym wybrany został po­
nownie Józef Broz-Tito.

leniu z powodu tego, że nie­
które bratnie partie zapowie­
działy wysłanie delegacji na 
zjazd, a potem je odwołały. 
Trzeba zrozumieć, że tego ro­
dzaju reakcja z naszej strony 
nie jest wynikiem jakiegoś 
nadmiernego przeczulenia, lecz 
wiąże się z pozostałościami, ja­
kie przeszłość pozostawiła nam 
w pamięci.

Pragnęlibyśmy w przyszło­
ści — ciągnął dalej Tito — roz 
wiązywać nieporozumienia i 
rozbieżności między nami w in 
ny sposób, poprzez zrozumie­
nie wzajemne, jak przystało 
towarzyszom. Byłoby bowiem 
bardzo tragiczną rzeczą, gdyby 
ponownie w naszych wzajem­
nych stosunkach obrano drogę, 
która w przeszłości okazała się 
fatalną dla międzynarodowego 
ruchu robotniczego. My tego 
nie pragniemy i mogę oświad­
czyć wobec wszystkich tu obec 
nych, że również w przyszłości 
będziemy się starali nie dawać 
powodu do wysuwania zarzu­
tów, iż osłabiamy międzynaro­
dowy ruch robotniczy. Mocne 
więzi między nami możemy 
oprzeć jedynie na bazie wza­
jemnego zrozumienia i zaufa­
nia.

Tito podkreślił następnie, że by­
najmniej nie neguje potrzeby kry­
tyki, ale powinna to być krytyka 
konstruktywna. Gdy stosunki mię 
dzy nami rozwijać się będą nale­
życie — dodał on — wówczas w 
naszym głębokim przeświadczeniu 
będzie to z wielką korzyścią dla 
całego ruchu robotniczego na świę­
cie.

Tito podkreślił następnie, że 
uchwalony na VII Zjeździe nowy 
program ZKJ, jak również inne 
doniosłe uchwały stanowią dla 
członków ZKJ potężny oręż, opar­
ty na naukowych zasadach mark- 
sizmu-leninlzmu, na doświadcze­
niu budownictwa socjalistycznego 
w Jugosławii, Jak również na do­
świadczeniach zdobytych w okre­
sie od Wielkiej Rewolucji Pażdzier 
nikowej oraz ną ocenie dzisiej­
szych stosunków międzynarodo­
wych.

Rezolucja VII Zjazdu
W ostatnim dniu VII Zjazdu 

Związku Komunistów Jugo­
sławii uchwalono projekt re­
zolucji.

W części poświęconej pro­
blemom międzynarodowym re­
zolucja stwierdza, że Związek 
Komunistów Jugosławii nie 
będzie szczędził wysiłków dla 
całkowitego potwierdzenia i 
wprowadzenia w życie zasad 
aktywnego współistnienia. ZKJ 
uważa, że rozbieżności ideolo­
giczne nie powinny wywierać 
wpływu na stosunki między­
państwowe, a zwłaszcza na 
stosunki między państwami 
socjalistycznymi. Zasadniczą 
orientacją jugosłowiańskiej 
polityki zagranicznej będzie 
nadal troska o niezależność i 
bezpieczeństwo Jugosławii, 
jak również walka o pokój i o 
zacieśnienie współpracy mię­
dzynarodowej, w szczególności 
z sąsiednimi krajami.

Rezolucja stwierdza, że Zwią 
zek Komunistów Jugosławii 
będzie współdziałał ze wszyst­
kimi partiami robotniczymi i 
ruchami postępowymi na za­
sadach równości, dobrowolnej 
współpracy i wymiany do­
świadczeń. Przyjmując te za­
sady jako punkt wyjścia Zwią­
zek Komunistów Jugosławii 
będzie nadal starał się rozwi­
jać współpracę z partiami ko­
munistycznymi i robotniczymi 
krajów socjalistycznych, dą­
żyć do usunięcia trudności, ja­
kie się przy tym wyłaniają.

Rezolucja podkreśla dalej, że na­
pięta sytuacja międzynarodowa 
wymaga nie tylko od komunistów, 
lecz także od wszystkeh sił postę­
powych i od ludów całego świata 
wytężenia wszelkich sił w walce 
o utrzymanie pokoju.

W części dotyczącej zagadnień 
wewnętrznych rezolucja wymienia 
podstawowe zadania Związku Ko­

munistów w nadchodzącym okre­
sie.

Rezolucja podkreśla, że w celu 
dalszego wzmocnienia materialnej 
bazy socjalizmu i szybszego roz­
winięcia sił wytwórczych należy 
zapewnić bardziej harmonijny 
rozwój wszystkich gałęzi gospo­
darki.

Zmodernizowanie i socjali­
styczne przeobrażenie rolnic­
twa stanowi — jak głosi rezo­
lucja — jedno z najistotniej­
szych zadań w walce o dalsze 
budownictwo socjalistyczne. 
Związek Komunistów Jugosła­
wii dążyć będzie do podniesie­
nia stopy życiowej ludności w 
oparciu o zwiększanie wydaj­
ności pracy i o stabilizację 
rynku.

Z kolei rezolucja stwierdza, 
że jednym z głównych zadań 
ZKJ pozostaje rozwijanie sa­
morządu społecznego, połą­
czone z pogłębianiem demo­
kracji w pracy organów tego 
samorządu.

Kolejny rozdział mówi o konlecz 
noścl dalszego wzmacniania siły 
obronnej państwa.

W konkluzji rezolucja o- 
świadcza, że cały socjalistycz­
ny rozwój Jugosławii w okre­
sie między VI a VII Zjazdem 
potwierdził słuszność polityki 
ZKJ.

Uchwały Ogólnopolskiego
Komitetu FIN

(Ciąg dalszy ze str. I) 
niach do obchodów Tysiąc­
lecia.

0 odprężenie 
międzynarodowe

o trwały pokój
Ogólnopolski Komitet FJN, 

po omówieniu aktualnej sytua 
cji międzynarodowej stwier­
dza, że doniosłym zadaniem 
naszych dni jest zjednoczenie 
wszystkich sił pokojowych w 
dążeniu do odwrócenia groźby 
wojny atomowej, utrwalenia 
pokoju i pokojowej współpra­
cy narodów.

W tym też kierunku zmie­
rzają dzisiaj z coraz większą 
siłą, wysiłki społeczeństw 
wszystkich krajów.

Podkreślając wielkie niebez 
pieczeństwo, jakie dla naszego 
kraju stwarza uzbrajanie 
Bundeswehry w broń atomo­
wą, uchwała stwierdza:

Naród polski zdaje sobie w 
pełni sprawę z tego, że mili­
taryzacja NRF zwrócona jest 
przede wszystkim przeciw nie 
podległości i nienaruszalności 
granic naszej ojczyzny. Nie­
ugiętym szermierzem świętej 
dla ludzkości sprawy pokoju 
jest pierwsze państwo socjali­
styczne — Związek Radzieck’ 
i zespolone więziami braterst­
wa: Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa, Chińska Republika Lu­
dowa i inne kraje demokracji 
ludowej. Doniosłą rolę w wal­
ce przeciw remilitaryzacji Nie 
mieć, o utrwalenie pokoju od­
grywa zaprzyjaźniona z nami 
Niemiecka Republika Demokca 
tyczna.

Front Jedności Narodu oży­
wiony nieugiętą wolą pokoju, 
udziela pełnego poparcia kon­
sekwentnej polityce pokojowej 
rządu PRL.

Wyraża gorące uznanie dla 
wytrwałej polityki pokojowej 
dla nowych, budzących otuchę

Popieramy
politykę zagraniczną rządu PRL 

Domagamy się
utworzenia w Europie Środkowej 

strefy wolnej od broni atomowej!

Memorandum ZSRR do państw zachodnich
MOSKWA (PAP)

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR — A. Gromyko, przyjął w 
sobotę ambasadorów Wielkiej Bry­
tanii, Francji i USA, którym wrę­
czył memorandum w sprawie pro 
cedury przygotowań do konferen­
cji na najwyższym szczeblu. Sta­
nowi ono odpowiedź na oświad­
czenia rządu USA z 16 1 24 kwiet­
nia, dotyczące stanowiska trzech 
mocarstwa zachodnich wobec przy 
gotowań do spotkania szefów 
rządów.

W oświadczeniach tych wyraża 
się pogląd, iż najlepszą drogą wy­
miany poglądów dla przygotowa­
nia spotkania ministrów spraw za­
granicznych są rozmowy dyploma 
tyczne. „Trzy rządy wyrażają w 
związku z tym zdziwienie, że pod­
czas rozmów z ich ambasadorami 
radziecki minister spraw zagranicz 
nych dał do zrozumienia, iż nie 
wyraża gotowości prowadzenia 
rozmów z trzema ambasadorami”.

Jak wynika z tego oświadczenia, 
wr chwili obecnej rządy trzech mo­
carstw wysuwają wniosek przewi­
dujący wspólne spotkania trzech 
ambasadorów z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR dla przepro­
wadzenia niezbędnych przygoto­
wań do rozmów ministrów spraw 
zagranicznych.

Propozycja ta — zdaniem 
ZSRR jest nie do przyjęcia, 
ponieważ spotkanie takie o- 
znaczałoby w istocie rzeczy 
spotkanie czterech mocarstw, 
w którym z jednej strony 

inicjatyw pokojowych Związ­
ku Radzieckiego i innych kra­
jów socjalistycznych.

Przekazuje braterskie po­
zdrowienia silom pokoju na 
całym świecie, wyraża goto­
wość współpracy z przedsta­
wicielami tych wszystkich u- 
grupowań społecznych i poli­
tycznych na Zachodzie, które 
coraz dobitniej wypowiadają 
się dziś na rzecz pokojowych 
rokowań i porozumienia.

Naród polski popiera gorąco 
doniosłe oświadczenie Rady 
Najwyższej i decyzję rządu 
ZSRR o jednostronnym zaprze 
staniu doświadczeń z bronią 
termojądrową.

Doniosłe znaczenie dla osła­
bienia napięcia międzynarodo­
wego ma polski plan utworze­
nia strefy bezatomowej.

Wraz z opinią publiczną ca­
łego świata wiążemy ze spot­
kaniem na najwyższym szcze­
blu nadzieję, że doprowadź 
ono do konstruktywnego roz­
wiązania najbardziej palących 
zagadnień w dziedzinie roz­
brojenia.

Ogólnopolski Komitet Fron­
tu Jedności Narodu:

wzywa wszystkich obywateli, 
wszystkich patriotów, by w dniu 
zbliżającego się święta 1-majo- 
wego zamanifestowali swą nie­
złomną jedność i solidarność na­
rodową w obronie pokoju i be< 
pleczeństwa Polski, swe poparcie 
dla aktywnej polityki pokojowej 
ZSRR, Polski Ludowej i wszyst­
kich krajów socjalistycznych, 
swą solidarność z siłami pokoju 
na całym świecie, wzywa orga­
nizacje terenowe do współdzia­
łania w pracach przygotowaw­
czych do Krajowej Konferencji 
Polskiego Ruchu Pokoju oraz 
Światowego Kongresu Sił Po­
koju na rzecz rozwijania poko­
jowej współpracy narodów.

Twórczą codzienną pracą 
zwartością i jednością umac­
niać będziemy siły naszego 
państwa ludowego, zamanife­
stujemy stanowisko całego na­
szego narodu w walce przeciw 
ko odwetowym zbrojeniom w 
NRF, przeciwko groźbie nowej 
ludobójczej wojny, o odpręże­
nie i rozwój pokojowych sto­
sunków między narodami i 
państwami niezależnie od ich 
ustroju społecznego. * 

brałyby udział trzy państwa 
z ramienia paktu atlantyckie­
go, a tylko jedno państwo z 
ramienia układu warszawskie­
go. Rząd radziecki w dalszym 
ciągu jest zdania, że najbar­
dziej celowe jest by wstępna 
wymiana poglądów drogą dy­
plomatyczną odbywała się 
przez rozmowy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR z 
każdym z ambasadorów, co od 
powiadałoby powszechnie przy 
jętej w takich wypadkach 
praktyce wymiany poglądów 
drogą dyplomatyczną.

Jeśli jednak rządy trzech 
mocarstw wolą wymianę po­
glądów drogą dyplomatyczną 
w innej formie, w formie na­
rady ambasadorów w Moskwie 
z mini .trem spraw zagranicz­
nych ZSRR, to w tym wypad* 
ku należy przestrzegać zasa* 
dy parytetu, zasady wysunięć 
tej dla ustalenia składu kon* 
ferer.cj’ na najwyższym szczeń 
blu z udziałem szefów rządÓ7/, 
zasady, która wykluczyłaby 
wszelką dyskryminację i za* 
pewniłaby równe prawa.

Dlatego też rząd radziecki 
proponuje, by w spotkaniu 
ambasadorów z przedstawi­
cielem ZSRR, prócz ambasado 
rów USA, Wielkiej Brytanii I 
Francji wzięli udział ambasa­
dorowie Polski i Czechosło­
wacji. Taki skład spotkania 
uwzględniałby w należytym 
stopniu zasadę parytetu i za­
pewniłby równouprawnienie 
stron, tak niezbędne dla owoo 
nych przygotowań do konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu. Byłby przy tym w całej 
pełni przestrzegany prestiż 
stron.

Zgodnie z tym stanowiskiem 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR gotów jest spotkać się 
z ambasadorami natychmiast, 
gdy tylko będą do tego go­
towi.

Dziś nosiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Stały przedstawiciel Stanów 

Zjednoczonych w ONZ Cabot 
Lodge odczytał na konferen­
cji prasowej, która odbyła się 
w sobotę w Nowym Jorku, pro 
jekt rezolucji, jaką USA za­
mierzają przedstawić na po­
siedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa, mającym się odbyć w 
dniu dzisiejszym. Cabot Lodge 
sprawuje, jak wiadomo, do 
końca kwietnia funkcję prze­
wodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa.

Rezolucja amerykańska wzy 
wa członków Komisji Rozbro­
jeniowej ONZ — USA, Zwią­
zek Radziecki, Francję, W 
Brytanię i Kanadę — jak rów 
nież Danię, Norwegię i wszyst 
kie państwa, które posiadają 
terytoria na północ od Kola 
Podbiegunowego i pragnęłyby 
włączyć je do strefy objętej 
inspekcją, do niezwłocznego 
wyznaczenia przedstawicieli 
uprawnionych do dyskusji i po 
rozumienia się w sprawie usta 
nowienia strefy kontroli po­
wietrznej nad północnymi re­
gionami Arktyki, w związku ze 
skargą przedłożoną 18 kwiet­
nia Radzie Bezpieczeństwa 
przez rząd ZSRR.

Jak wiadomo, rząd radziecki do 
magał się od Rady Bezpieczeń­
stwa podjęcia kroków mających 
na celu zaprzestania przelotów a- 
merykańskich bombowców zaopa­
trzonych w broń atomową i wo­
dorową nad strefą polarną w kie­
runku granic ZSRR. Z powodu 
przyjęcia przez Radę Bezpieczeń­
stwa na wniosek przedstawiciela 
USA niewłaściwej procedury 0- 
mawiania tego problemu, delega­
cja radziecka na znak protestu 
wycofała swą skargę.



i

Listy zawiedzionych
ID óźnymi wysiedleńcami” 

99 *■ (dosł. Spataussiedler) na 
żywa się w NRF b. mieszkań­
ców naszych Ziem Zachodnich, 
którzy od przeszło roku w ra­
mach tzw. „akcji łączenia ro­
dzin” przybywają do Niemiec. 
Sam termin identyfikuje dzi­
siejszych przybyszów z tymi, 
których rzucił na zachód cofa­
jący się front hitlerowski. Na 
pewno też „akcja”, którą się 
prowadzi jeszcze w 13 lat po 
zakończeniu wojny, zawiera 
wszystkie jej, oby ostatnie, po 
nure skutki: tragedie rodzin­
ne, niespełnione nadzieje, za­
wiązki nowych nieporozumień 
1 nieszczęść.

Wprawdzie za nadrzędny 
motyw starań o powrót do 
NRF uznano sprawę łączenia 
rodzin, nie ten jednak jedyny 
wzgląd odegrał rolę w stara­
niach o wyjazd. W obiegu jest 
w dużej mierze słuszny po­
gląd, że wyjeżdżającymi kiero 
wały pobudki materialne za­
bezpieczenia sobie lepszych 
warunków życiowych. W tej 
sytuacji zarodek przykrych, a 
jak się okaże — prawdziwych 
rozczarowań z obu stron — 
zawierają następujące słowa 
zaczerpnięte ze zbiorowej pra 
cy wydanej w 1957 r. w NRF 
pt. „Das dritte Problem” (w 
tłumaczeniu na j. polski M. 
Ja wora):

„Istnieje niebezpieczeństwo, że 
wielu późno wysiedlonych młodo­
cianych pozostanie analfabetami

stwa nigdy się nie uda, którzy bę­
dą pragnęli powrócić do Polski i 
na obszary pod administracją pol-

zaniosą tam wieść o

„Co mnie najbardziej złości, to 
propaganda, jaką tu robią dokoła 
biednych uciekinierów, którzy w

Lokomotywy spalinowa - etyktryczne

swoich przeżyciach i roz­
czarowaniach w wolnym 
świeci e”. (podkr. moje — A. 
W. W.).

Z bardzo obfitej dziś już ko 
respondencji można się do­
wodnie przekonać, że wyjeż­
dżający liczyli na ziszczenie 
się jakichś otrzymywanych 
obietnic — w sensie ekono­
micznym, że liczyli co naj­
mniej na urzeczywistnienie 
własnych przesadnych wyo­
brażeń o dobrobycie zachod­
nim, o istniejącym luksusie, 
jakiegoś bajkowego „Schlaraf- 
fenlandu”.

Z licznych listów, które 
mam przed sobą, przebija się 
— jako wyraźny wątek — na­
gle nuta zawodu i niewczes­
nych rozczarowań. A oto nie­
które przykłady.. Pisze fry­
zjerka, która z mężem Niem­
cem wyjechała w ub. roku z 
Poznania:

„Od tygodnia oboje pracujemy. 
To co opowiadali... zimą o tutej­
szych zarobkach i możliwościach, 
wprost zbrodnia... Milionerzy w 
centrum posiadający domy towa­
rowe o jakich nie śniło się nam. 
Reklama i fantastyczna konkuren­
cja. Ludzie tylko młodzi, bar­
dzo mądrzy i wykształceni, mają 
prawo tu być. W pracy żelazna 
dyscyplina. ...pracuje we filtracn 
przez znajomość Jego matki z wła 
śclćielem tych fabryk. Tutaj pra­
cują niesamowicie 1 tylko pracu­
ją. O kinach, teatrach i czytaniu

Polsce tyle 
cie po tych 
przyjść do 
taksują nas

wycierpieli * naresz- 
ciężkich latach mogą 
siebie. Ludzie tutejsi 
tak, jakbyśmy przy-

byli z kraju Hotentotów, albo co 
najmniej z niewoli syberyjskiej. 
Niektórzy odważają się ofiarować 
nam starą, zniszczoną odzież”.

Wynika' z tych i licznych in­
nych listów, że wyjeżdżający 
wabieni bywali obietnicami o- 
bliczonymi na olśnienie przy­
bywających „zza żelaznej kur­
tyny”. Obawa jednak, którą 
wyrażało powyżej cytowane
źródło niemieckie: (,
ni O S ą 
swoich

tam wieść
z a- 

o
przeżyciach

i rozczarowaniach w 
wolnym świeci e”), w 
wielu wypadkach sprawdziła 
się. Z korespondencji wyłania 
się republika bońska inna, 
aniżeli ta, którą znamy z li­
terackich reportaży: odarta z 
aureoli cudowności i dobroby­
tu.

Jest jasne, że ten rozgory­
czony ton nie określa sytua­
cji także całkowicie obiektyw­
nie. Zakupiony rower i tele­
wizor z pierwszych zarobio-

wiera w sobie smutny epilog 
ruchu ludnościwego zaczętego 
w okresie wojny rozpętanej 
przez III Rzeszę. Nie może być 
jednak ten trzeci i ostatni etap 
oceniany na równi z tamtymi. 
Minione lata powojenne do­
wiodły nawet na przykładzie 
„akcji łączenia rodzin”, że pe­
wne sprawy są nieodwracalne 
i zmienić ich, bez narażania 
ludzi na tragiczne konflikty — 
nie należy. Czas pracował i 
będzie pracował na rzecz sta­
bilizacji stosunków ludnościo­
wych na wszystkich naszych 
terenach.

Świadczy o tym w jakimś 
stopniu nawet ta — z obawą
z NRF wysyłana szczera
korespondencja ludzi, którym 
zmiana ich dotychczasowej 
sytuacji sprawiła niespodzie­
wanie przykry zawód.

A. W. WALCZAK

I „robotnikami cudzoziemskimi”, * książek nie ma mowy. Od rana do
których włączenie do społeczeń-

Goście litewscy 
wPoznaniu i Ostrowie Bp.

Bawiący w Poznaniu czoło-
wi soliści Opery Baletu
LSRR oraz zespół muzyki lu­
dowej z Wilna wystąpili w so­
botę 26 bm. w zamkniętym gro 
nie aktywu LPŻ w Klubie 
Oficerskim przy ul. Niezłom­
nych nr 1, zdobywając szcze­
re uznanie. Artyści litewscy za 
wykonanie utworów litewskich 
i arii z klasycznych oper 
otrzymali długotrwałe oklaski.

Następnego dnia w niedzielę 
27 bm. artyści LSRR dali kon­
cert w Ostrowie Wlkp. w Do­
mu Kultury Kolejarza. Sala 
była wypełniona po brzegi. Na 
powitanie gości przybyli przed 
stawiciele partii, władz admi­
nistracyjnych, organizacji i 
liczni obywatele miasta. Kon­
cert o bogatym programie zy­
skał gorący aplauz publiczno­
ści. Nie milknące brawa towa­
rzyszyły każdemu wykonaniu 
arii i pieśni.

W dniu dzisiejszym 29 bm. 
goście litewscy wystąpią w 
Auli Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu o godz. 
19-tej z pełnym programem. 
Zespół ten na Konkursie 
Wszechzwiązkowym w Mos­
kwie zdobył II nagrodę.

bardzo późnego wieczora praca, 
bez palenia, telefonowania i gada­
nia w biurze. Ja pracuję w okrop­
nym gabinecie u kosmetyczki... W 
takiej atmosferze czuję się okrop­
nie. Jestem w tym gabinecie putz- 
frau, za to ma mi dać 200 marek”.

Do PRN w Malborku nad­
szedł list spod Hamburga. Au­
torka pisze m. in.:

„...Tutaj jest okropny wyzysk 
człowieka przez człowieka, że czło­
wiek nie ma wartości, tylko pie­
niądz, że ludzie żałują, że poje-
chałi stamtąd...” (to znaczy z 
ski — A. W. W.).

Do MRN w Nysie pisze 
botnik, który zdecydował

pol­

To­
się

na wyjazd pod wpływem obie
cujących listów:

„Przebywam tu 
jestem bez pracy, 
głową, prawie bez

miesiąc czasu, 
bez daęhu nad 
środków do ży-

cia, tułam się z chłopcami po ob­
cych mieszkaniach, życie tu Jest 
dla nas męką i nie do wytrzyma­
nia”.

Jeden' z mieszkańców obozu 
w Kaisergarten, Niemiec, pi­
sze do wrocławskiej redakcji 
„Arbeiterstimme”:

„...50 procent przesiedleńców 
klną i wyrzucają sobie, że wszyscy 
tu dotąd przybyli. Polak przecież 
nikogo nie wypędzał. Większość 
żyje już trzy, pięć, osiem i dwa­
naście lat jak cyganie w obozach 
i zdana jest na własne siły. Więk­
szość stała się żebrakami 1 żyje 
z Jałmużny , jaką jej daje złoty 
Zachód”.

A oto inny fragment listu 
sprzed kilku dni:

Obrady wojewódzkiego aktywu 
rzemiosła

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych zakończył obrad/ 
zjazd zarządów cechów wo­
jewództwa poznańskiego. W 
zjeździe wzięli udział liczni 
przedstawiciele władz z pre­
zesem Związku Izb Rzemieślai 
czych, przedstawicielem KC 
PZPR, Min. Przemysłu Drobne 
go i Rzemiosła; obecni byli 
także posłowie J. Raźny, W., 
Kiełczewski i S. Brzeziński.

Przed rozpoczęciem zasadni 
czej części zjazdu dokonano 
dekoracji „Odznaką Rzemiosła 
za Zasługi? najstarszych rze­
mieślników ob. ob. W. Chmiel 
nika i L. Matysiaka.

Referat pt. „Stan i perspek­
tywy rozwoju rzemiosła w za 
sięgu działania Izby Rzemieś­
lniczej w Poznaniu” wygłosił 
dyrektor Izby mgr Wiesiołow 
ski.

W dniu 31 marca 1958 w woj. po 
znańskim działało 16.705 warszta­
tów rzemieślniczych zatrudniają­
cych 28.876 ludzi. W I kwartale br. 
zarejestrowano 267 nowych war­
sztatów. Zdaniem referenta jest to i 
cyfra bardzo niska.

Dalej referent omówił sprawy 
zaopatrzenia, wykonania uchwały 
o robotach i dostawach dla sekto 
ra uspołecznionego. Tematem dal­
szej części referatu była sprawa 
podatków, koncesjonowania i pra 
wa przemysłowego.

Z referatu wynika zasadnicza 
myśl, której treścią jest stwierdzę 
nie, że warunki pracy rzemiosła 
są w zasadzie niepomyślne. Odpo­
wiedź na niektóre te stwierdze­
nia dał prezes ZIR J. Sadłowsk1,

nych pieniędzy powoduje
zwrot przekonań o całe 180 
stopni. Są jednak inne przy­
czyny, których nie usunie na­
wet dobrobyt.

Niemcy na Zachodzie przyj­
mowali zbiegów ze Wschodu 
zawsze niechętnie: i w okre-
sie „Osthilfe”, w okresie

jąc się do nich jasno i stanowczo. 
Powiedział on m. in. że w polityce 
władz w stosunku do rzemiosła 
nie nastąpiły żadne zmiany. Po-
trzeba istnienia i działania warsz-
tatów rzemieślniczych nie ulega 
wątpliwości.

plebiscytu, po Traktacie Wer­
salskim i tak samo w 1945 i 
1946 r. i podobnie — general­
nie rzecz ujmując — bardzo 
niechętnie widzą dziś przyby­
szów zza Odry, zwłaszcza je­
śli podejrzewają w nich pol­
skie pochodzenie. W listach 
znajdujemy częste — niestety 
wiarogodne — dowody trak­
towania przybyszów o pol­
skich nazwiskach, jako ludzi 
III kategorii. Wyzwala się nie 
zapomniany mit o nadlu­
dziach i niewolnikach. We­
dług dawnej recepty — „Sla- 
ven” (Słowianie) to „Sklaven” 
(niewolnicy). Na potwierdze­
nie — prócz listów, które by 
można dalej cytować — zno­
wu fragment wymienionego 
już niemieckiego źródła:

„Cieszyliśmy się tam (t. zn. w 
Polsce — W.) z cudu gospodarcze­
go 1 byliśmy z niego dumni. To 
dawało nam pewność i nadzieję. 
Ale z wyjątkiem niektórych opor- 
tunistów, nie przybywamy dlate­
go! Żyliśmy tam tak ubogo, że nie 
potrzebujemy cudu gospodarczego. 
Ale dyskryminować nas nie wol­
no!”

Trzeba zauważyć, iż objawy 
„dy skry minac j i” doty­
czą w tym wypadku Niem­
ców. A nie trzeba chyba udo­
wadniać, że w nieporównanie 
większej mierze dotyczą one 
przybyszów niemieckiego po­
chodzenia.

Korespondencja ludzi zawie 
dzionych, tych w szczególnoś­
ci, którzy mieli odwagę przy­
znać się, że pobyt ich w Niem 
czech stanowi tragiczną po­
myłkę, obejmuje już dzisiaj 
gruby, tysiące stron liczący 
plik listów. Piszą przeważnie 
ci, którzy by chcieli powrócić. 
Ale są i listy ludzi zadowolo­
nych z wyjazdu. Jest zrozu­
miałe, że ton przechwałek nie 
zjedna polskiego czytelnika. 
Nie tyle ze względów — po-

Pod takim tytułem ukazuje się na 
terenie całego kraju dwutygodnik 
kaszubski, wychodzący w Gdań­
sku, a poświęcony sprawom tury- i 
styki na Kaszubach. W ostatnim 
8 numerze czasopisma znajdujemy 
ciekawe reportaże (np. „Kaszub­
skim szlakiem” — mgr. T. Wałasz- 
kiewicza), artykuły zapoznające 
czytelnika z problematyką tury­
styczną Kaszub, kącik harcerski, 
obszerny dział Informacyjny a 
także mapę szlaków turystycznych 
na Kaszubach. Pismo zawiera nad­
to fragmenty poezji kaszubskiej 
oraz kolumnę satyry, (m)

Z początkiem 1959 r. stare i wysłużone parowe „ciuch­
cie” używane do komunikacji na podmiejskich szla-
kach i do przetaczania wagonów na dworcach 
wych, zastąpione będą stopniowo przez szybkie i 
ne lokomotywy spalinowo-elektryczne produkcji 
ki Lokomotyw im. Feliksa Dzierżyńskiego w 
nowie.

kolejo- 
zwrot- 
Fabry- 
Chrza-

Na zdjęciu: Fragment montażu lokomotyw spalinowo-
elektrycznych. CAF - fol.. Tymiński

W dyskusji zabierali. .. . --------------- głCS
liczni i znani rzemieślnicy Po­
znania i województwa. Mówili

wiedzmy patriotycznych.

Rezultaty i możliwości

Co wykazała konferencja sprawozdawcza
Rady Robotniczej HCP?

Z wielkiej świetlicy Za­
kładów H. Cegielskiego do­
latywał gwar rozmów. Na 
sali delegaci z poszczegól­
nych fabryk. W chwilę 
później rozpoczęła się pierw 
sza roczna konferencja spra 
wozdawcza Rady Robotni­
czej przy FICP.

1250 tys. godzin, przy równo­
czesnym przepracowaniu około 
467 tys. godzin nadliczbowych 
i stracie 700 tys. godzin na 
brakach. W zakładach nie

Z sali sądowej

m. in. o nie wykorzystanych 
możliwościach potencjału go­
spodarczego rzemiosła, o możli 
wościach eksportu, a także o 
licznych trudnościach. Domaga 
no sie likwidacji nielegalnych 
warsztatów i działalności licz­
nych ,partaczy” pracujących 
bez zezwoleń. Sporo miejsca 
poświęcono sprawom czyn 
szów lokalowych, podatków i 
zaopatrzenia. W^umie z dys­
kusji przebrałaIroska o sora- 
wy rzemiosła, co niejednokrot' 
nie w’ą7ano ze sprawami go­
spodarki narodowej, podkreśl 
jąc integralność rękodzieła 
z całokształtem spraw gospo­
darczych kraju. (zml

Zaproszenie 
dla Kol sza

Ostatnio do Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Ka­
liszu i Komitetu Jubileuszo­
wego 1800-lecia Miasta Kalisza 
wpłynęło zaproszenie do wzię­
cia udziału w tegorocznym 
Zjeździe Miast Bliźniaczych,
który odbędzie się w Angliiobszernie omawiając zasadnicze który odbędzie się 

problemy rzemiosła, ustosunkowu-1 od 17 do 20 lipca br. (kp)

W roku ubiegłym zakłady 
wykonały plan produkcji to­
warowej w cenach zbytu i 
wygospodarowały ponadplano­
wy zysk w wysokości 13,5 
min. zł, jednakże nie wywią­
zały się z zadań produkcji 
globalnej, w asortymentach i 
nie wyeksportowały za granicę 
przewidzianej ilości maszyn. 
Na skutek różnych niedociąg­
nięć w produkcji przedsiębior­
stwo poniosło straty w wyso­
kości prawie 48 min. zł, co 
oczywiście zmniejszyło wyni­
ki gospodarcze i fundusz za­
kładowy. Z kwoty tej około 
33 min. zł przypadło na stra­
ty z powodu braków, dopłaty 
za godziny nadliczbowe i po-

Cztery ofiary 
zbrodniarza czy wariata?

Rok 1957. Zabawa taneczna w 
Starym Barkoczynie. Wśród ucze­
stników nieco podpity Stanisław

kontrolowano działalności wy­
działów pomocniczych, czy u- 
sługowych i w wielu wypad­
kach beztrosko akceptowano 
koszty przedstawiane przez 
wykonawców.

W poszczególnych działach 
istnieją przerosty, przekrocze­
nia funduszów płac, nie uzys­
kano planowanej wydajności, 
głównie na skutek niewyko­
nania ustalonych zadań. Do 
niedawna jeszcze zakłady dys­
ponowały rezerwą około 1240 
pracowników i stąd też — mi-

Kleinschmidt 
nariusz MO. 
pastliwie. W 
stolet i grozi

— wówczas funkcjo- 
Zachowuje się na- 
końcu wyciąga pi- 
użyciem broni. Jego

kolega Edmund Belka odbiera mu 
rewolwer, rozładowuje i zwraca. 
Kleinschmidt... ładuje pistolet (w 
kieszeni posiadał drugi magazy-
nek) i strzela. Na 
Belka, postrzeleni 
Brzoskowski, Leon 
nisław Czaja.

miejscu ginie 
zostają Józef 
Breska i Bro-

mo oporów postanowiono

stoje, a 8,6 min. zł na 
w transporcie i inne.

W przedsiębiorstwie 
niono więc prawie te

straty

popeł-
same

błędy i zaniedbania, które w 
latach ubiegłych świadczyły o 
niewłaściwej pracy i organi­
zacji w poszczególnych dzia-

Przeważnie bowiem postawa 
zadowolenia wynika z lep­
szych warunków codziennego 
bytu. Jest jednak jakiś inny 
wzgląd, natury moralnej, na­
kazujący cenić listy tych, któ­
rzy nawet zdradzili, ale dają 
w swych wynurzeniach świa­
dectwo prawdzie.

Są jeszcze inne listy. Piszą 
szczerze, nie zapierając się 
swego pochodzenia — Niemcy. 
Chcą wrócić do Gdańska, do I 
Malborka, Olsztyna, do stron, I 
z których pochodzą. Mówią, że 
do prośby o powrót skłania' 
ich.......Heimweh”. Nostalgia. 
Czy posądzać tych petentów o 
nieuczciwość, rolę przyszłych 
szpiegów, pionierów nowej 
..piątej kolumny”? Chyba nie 
O powrót zabiegają często 
uczniowie szkół, albo starcy, 
którzy nie mogą się zżyć z no­
wym środowiskiem. Nie brak 
w ich Ustach szlachetnego pa­
tosu. tak obcego propagandzie 
ośrodków odwetowych, dla 
których każdy wypadek po­
wrotu do Polski jest klęską 
wymierzoną przede wszystkim 
przeciw rewizjonistycznemu 
„prawu do stron rodzinnych”.

Przez Niemców samych tak 
nazwany „trzeci problem” za-

łach. Duże 
nadal braki 
przykrzające 
robotników i

straty powodują, 
w produkcji, u- 
pracę rzetelnych 
zmniejszające ich

zarobki. W produkcji stracono

Sąd Wojewódzki z Gdańska unie 
winnił oskarżonego. Trybunał, 
opierając się na opinii biegłych 
orzekł, że kleinschmidt działał w
stanic zamroczenia i 
ścić go w zakładzie 
nie chorych.

Prokurator założył

polecił umie- 
dla psychicz­

rewizję. Sąd
Najwyższy stwierdził, że orzecze­
nie psychiatrów budzi wątpliwo­
ści. Zdaniem Trybunału brak do­
wodów na to, że oskarżony jest 
nałogowym alkoholikiem. Z tych 
więc przede wszystkim względów 
Sąd Najwyższy przekazał do roz­
patrzenia sprawę Kleinschmidta 
Sądowi Wojewódzkiemu w Pozna­
niu.

zmniejszyć personel o 977 osób 
i zatrudnić 100 pracowników 
przy dodatkowej produkcji. 
Mimo wszystko organizacja 
produkcji nadal budzi zastrze­
żenia, gdyż prawie 45 proc, 
ogółu zatrudnionych stanowią 
robotnicy pośrednio produk­
cyjni i około 20 prcc. admini­
stracja.

Uzyskane wyniki są więc 
niedostateczne w stosunku do 
możliwości produkcyjnych. W 
związku z tym dyrekcja opia- 
cowała plan zamierzeń organi­
zacyjnych, którego realizacja 
powinna przyczynić się do ob­
niżenia kosztów o około 38 
min. zł i zwiększenia produk­
cji. Przewiduje on m. in. u- 
sprawnienie zaopatrzenia, ko­
operacji, zwiększenie opłacal­
ności produkcji, uporządkowa­
nie struktury organizacyjnej, 
podwyższenie kwalifikacji per
sonelu umysłowego jego

Dzieła sztuki... w schronie

i umys\ wy kupiec bremeński urządził sklep z arty­
styczną ceramiką w dawnym schronie przeciwlotniczym.

Fot - CAF

właściwe rozmieszczenie. O ile 
zamierzenia te zostaną wcielo­
ne w życie, pracownicy wypra­
cują w roku bieżącym fundusz 
zakładowy w wysokości 30 
min. zł, a więc kwotę prawie 
dwukrotnie większą, niż otrzy­
mali z tego tytułu ostatnio. 
Suma ta wystarczy nie tylko 
na 13-tą pensję dla pracowni­
ków ale umożliwi rozszerze­
nie budownictwa mieszkanio­
wego wśród pracowników.

Być może, że w związku z 
licznymi trudnościami praca 
Rady Robotniczej w minionym 
okresie nie była łatwa i uzys­
kane rezultaty zbyt małe w 
stosunku do tego, czego ocze­
kiwała załoga Tym bardziej po 
trzebna była tutaj szersza dys 
kusja i współdziałanie załogi, 
aby w oparciu o wnioski i u- 
wagi Rada mogła opracować 
bardziej konkretny plan dzia­
łania. Sama Rada wszystkiego 
nie dokona, bez poparcia za­
łogi. Od inicjatywy załogi 1
wzrostu wydajności 
będzie zlikwidowanie 
nadmiernych kosztów, 
narażają społeczeństwo 
znaczne straty.

zależeć 
tych 

które 
na tak 

(L)



Nie odkrywcze
— ale Gniezno a Millenium.
przyjemne

IZ ociak, niestały mąż — li- 
terat, zaniedbywana żo­

na — intelektualistka, przyja­
ciel domu, a więc tradycyjny 
trójkąt małżeński wzmocniony 
o. czwarty element — oto w skro 
cie kadrowe zapiecze komedyj­
ki W. Lichtenberga ,,2:2 nie­
rozstrzygnięte”, z której pre­
mierą wystąpił przed paru 
dniami poznański Teatr Saty­
ry. No cóż — w życiu powikła­
nia tego typu są niejednokrot­
nie bardziej rozgałęzione, ko­
ciaki drapieżniejsze, rozmówki 
małżeńskie znacznie gorętsze, 
a przyjaciele domu mniej 
szlachetni. Nie miejmy jednak 
pretensji do autora, że tak 
właśnie widzi „te rzeczy”, da­
jąc nam z tej okazji dwie go­
dziny niefrasobliwej rozrywki.

Tej dość zgrabnie napisanej 
farsie daleko do komedii oby­
czajowej z jakąś głębią i pro- 
blemowością. 'tego od niej nie 
oczekujmy, bo się rozczaruje­
my srodze. Dość skąpo też ra­
czy nas autor bardziej odkryw­
czymi sformułowaniami z tak 
rozległej dziedziny tematycz­
nej, jak miłość, kobieta, mał­
żeństwo. Ostatecznie — od cza­
sów Ewy i Adama już tyle na 
ten temat powiedziano, że chy­
ba niełatwo dorzucić tu coś no­
wego.

Z przyjemnością trzeba od­
notować fakt, iż nie najmocniej 
szemu tekstowi tej niemieckiej 
komedyjki potrafili wykonaw­
cy nadać kształt zaokrąglony 
artystycznie, łatwo strawny 
i — mimo skąpości dowcipów 
— zdolny samą akcją, żywą i 
utrzymaną w dobrym tempie 
rozruszać co tęższych ponura­
ków na widowni. W premiero­
wej obsadzie świetnie zaprezen 
tował się Józef Strumiński ja­
ko literat (główny punkt 
„czworoboku małżeńskiego”). 
Sekundują mu dzielnie filary 
zespołu Teatru: zgrabna Mag­
da Radłowska i zawsze męski 
Borys Borkowski. Szałowego 
kociaka Brygidę gra Krystyna 
Demska, służącą Rózię — Kry­
styna Dąbrowska. Scenograf 
Zbigniew Kaja stworzył dys­
tyngowaną i niebanalną opra­
wę wnętrza, którego nowoczes 
ność przybliża widowni kli­
mat sztuki.

Przedstawienie posiada ma­
łą obsadę. Można je było przy­
gotować dość szybko, nadaje 
się świetnie na objazd. Dyrek­
cja Teatru Satyry traktuje 
sztukę jako antrakt między 
bardziej ambitnymi pozycjami 
repertuaru. Po Minkiewiczu i 
Swinarskim taki odskok w nie­
frasobliwą farsę nie jest grze­
chem śmiertelnym. Ostatecznie 
wiemy, że nie „Jutro pogoda” 
czy „2:2” wyznaczają linię re­
pertuarową Teatru Satyry, tak 
jak „Nina” czy „Jim i Jill” nie 
mogą przesłonić rzeczywistych 
osiągnięć naszych teatrów dra­
matycznych. Jeżeli tylko pozy­
cje z tzw. „taryfy ulgowej” po- 
daje się równie pieczołowicie 
i starannie co klasykę, nikt nie 
nazwie ich szmirą. Pozycje te 
spełnią nawet dodatnią rolę, 
przyciągając do teatru mniej 
przygotowanego widza. Nie 
wymagajmy od razu, by tłumy 
„waliły” na Gałczyńskiego i 
Becketta. Trzeba widza zarazić 
sceną w ogóle, a potem umie­
jętnie podać mu to, co w tea­
trze winien znaleźć.

Bawiąc się więc na razie z 
przymrużeniem oka na kome­
dii „2:2”, czekajmy cierpliwie 
na wytrawniejszą ucztę du­
chową, jaką anonsuje kierow­
nik artystyczny Teatru Jerzy 
Korczak, wstawiając do planu 
repertuarowego zestaw kome­
dii „dcli’ arte” i „Alcestę” 
Swinarskiego.

J M.

LITWINKI W STROJACH NARODOWYCH

WILEŃSKI IM. KAPSUKASAUNIWERSYTET

Biblioteka i Obserwatorium Astronomiczne Poczobutta
Fot,: „Głos”

Specjalnego wysłannika „Głosu1 
diariusz podróży na Litwę (6)

Sienkiewiczow-U kolebki kultury litew- coś jak nasza 
skiej była pieśń. Melodia ska „dla pokrzepienia serc’

jej krótka, nie wychodząca po pisana trylogia.
za oktawę, pełna głębokiej, e- 
mocjonalnej treści, wyrażała 
dolę i niedolę ludu litewskie­
go. Przetrwała do dni naszych. 
Gdy oświecone warstwy wy­
narodowiły się, dainy (pieśni) 
stały „na straży narodowego 
pamiątek kościoła”. W nich 
kompozytorzy współcześni Fał 
łat-Kiełpsz, Zwarionas, Gruo- 
dis, Wajniunas, Racziunas od­
najdują skarby rodzimej kul­
tury. W zespołach pieśni 1 tań 
ca Litwy radzieckiej staro­
żytne instrumenty — kankles 
zwane — stanowią ćzęść pod­
stawową chórów.

Rozwój rodzimej muzyki 
litewskiej sięga drugiej poło­
wy XIX wieku. Wtedy to po­
wstały liczne utwory symfo­
niczne i pierwsze opery „Blru- 
ta” Pietrauskasa i popularna 
opera narodowa „Grażyna” 
Karnawicziusa według poema 
tu Adama Mickiewicza.

Dlaczego o tym piszę? By­
łem w Wilnie i Kownie na 
dwóch przedstawieniach. W 
stolicy Litwy radzieckiej da­
wano balet „Indry” według 
libretta Grywickasa pt. „An- 
drone”, w Kownie wystawio-
no dramat 
kus Mantas”. 
pozytorzy jak 
tyczni podjęli 

„Her- 
kom- 

drama 
sięga-

Gruszasa 
Zarówno 
i pisarze 

tematy,
jące XIII i XIV wieku — z 
okresu walk narodu litewskie 
go z Krzyżakami. Tematyka 
mówi o bohaterstwie i poświę 
ceniu Litwinów. Nasi krytycy 
może wiele mieliby do zarzucę 
nia konstrukcji i inscenizacji. 
Chodziło jednak autorom o 
zaszczepienie w pokoleniu 
współczesnym zamiłowania do 
tradycji historycznych i obu­
dzenia dumy narodowej. To

Krystyna Demska, Józef 
Strumiński i Magda Radłow- 
ska — w roli trójkąta małżeń­
skiego w komedii „2:2 nieroz­
strzygnięte”.

Fot. G. Wyszomirska

Utwory o tematyce historycz 
nej są bardzo wśród Litwinów 
popularne. Widownie w Wil­
nie i Kownie są stale przepeł 
nione. Młoda Litwa współ­
czesna szuka duszy narodu 
wśród krzyżujących się na jej 
ziemiach kultur. Jedną z dróg 
ku temu widzi w pielęgnacji 
1 rozwoju języka litewskiego. 
Na scenie i w szkołach kła­
dziony jest nacisk na popraw­
ną litewszczyznę.

Współczesne piśmiennictwo 
litewskie tematycznie zatacza 
wielki łuk pomiędzy XIII wie 
kłem dziejów Litwy a obec­
nym okresem powojennym. Pi 
sarze Litwy radzieckiej wiążą 
swą twórczość z nowym ży­
ciem w socjalistycznej repu­
blice. Bardziej scena niż po­
wieść przyciąga młodych pisa­
rzy. Dramaturg Marcin Kia- 
wiczius^pisze aż 10 sztuk sce­
nicznych, z których wyróżnia­
ją się „Powrót” (1947 r.) i „Oj­
czyzna woła” (1953 r.), sztuka 
Bałtuszisa „Pieją koguty” gra­
na jest na scenach białoru­
skich i łotewskich. Utwory 
wybitniejszych pisarzy Do- 
nełajtisa, Żemajtisa, Janoni- 
sa, Ćwirki, Neris, Wencłowy, 
Tiliwitisa, Wienuolisa i in­
nych tłumaczone są na obce ję 
zyki. Utwory Ćwirki, który 
ma muzeum w Kownie, tłuma 
czone są również na język pol­
ski.

Życie naukowe Litwy kon­
centruje się w 12 wyższych za 
kładach z Akademią Nauk na 
czele. Gdy zwiedzałem gmach 
Akademii, jej pracownik nau­
kowy W., Abramowicz zwrócił 
ml uwagę, że Poznań w XVI I 
XVII wieku był źródłem zao­
patrywania Litwy w książki. 
Kroniki wileńskie notują, że 
w 1519 roku ławnicy poznań­
scy rozstrzygali spory kupca 
wrocławskiego z księgarzem 
Hawryłą. Pierwszy drukarz 
wileński Franciszek Skoryna 
utrzymywał bliskie stosunki z 
Poznaniem. Księgarze wileń­
scy jeździli po książki do Po­
znania. Tak więc Poznań oraz 
Wrocław i Gdańsk zaopatry­
wały pod tym względem Lit-, 
wę.

Niektóre z tych książek zdo­
bią dziś Bibliotekę Uniwersy­
tetu, której początek sięga 
1570 roku. Jest ona jedną z 
najbogatszych, gdyż posiada 
1.350 tysięcy tytułów, a wśród 
nich wiele cennych rzadkich 
książek i zbiorów, jak np. ar­
chiwum Towarzystwa Filoma­
tów.

Nie bez wzruszenia wchodzi 
łem w dostojne mury Uniwer­
sytetu, ^które przetrwały bu­
rze dziejowe ód czasów Piotra 
Skargi (1573) i kształciły Mic­
kiewicza, Słowackiego i całą 

I plejadę świetnych imion w 11-

Istnieją wprawdzie różnice 
poglądów na temat, czy 

Gniezno było pierwszą stolicą 
Polski, czy też nie, ale w 
świetle źródeł archeologicznych 
jak również na podstawie 
pewnych źródeł pisanych oraz 
tradycji dworskich, stołeczność 
grodu gnieźnieńskiego nie po­
winna nasuwać wątpliwości. Z 
przeprowadzonych na terenie 
Gniezna badań wykopalisko­
wych jasno wynika, że gród 
książęcy, jako złożony wielo­
członowy kompleks osadniczy, 
początkami swymi poprzedza 
czasy panowania Mieszka I. W 
obliczu tego stwierdzenia, 
oparte o tradycję przekazy 
źródłowe — podane w kronice 
Galla z początku XII w. — 
wymieniające imiona poprzed­
ników Mieszka I, zasługują na 
wiarogodność. Wysoko rozwi­
nięty i wczesny ośrodek feu­
dalny, w postaci znanej nam 
z wykopalisk, był niewątpli­
wie centralnym ośrodkiem po­
litycznym 1 kulturalnym w o- 
kresie kształtowania się pań­
stwa polskiego. Mówiąc więc 
o Millenium nie można pomi­
nąć Gniezna, czemu wyraz 
dała też Rada Państwa powo­
łując do Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Obchodu Millenium 
przedstawiciela Gniezna. Fakt 
ten oczywiście zobowiązuje nie 
tylko Przewodniczącego MRN,

Kultura
teraturze. Nie zmieniło się tu 
nic wśród tych 9 dziedzińców 
uniwersyteckich. U wejścia do 
Biblioteki wita przybysza po­
piersie Adama Mickiewicza. 
To jakby symbol braterstwa 
dwóch narodów. Ta sama 
wspaniała aula kolumnowa, 
to samo ceglane bez schodów 
wejście do niej na pierwszym 
piętrze.

W Bibliotece jest księga pa­
miątkowa, którą otwiera imię 
cara Aleksandra I. Przerzu­
cam karty tej przeszło 100- 
letniej księgi. Ileż w niej 
wspaniałych nazwisk, które za 
ważyły na dziejach miasta 1 
Litwy!

Na korytarzach Uczelni do­
strzegam ogłoszenia wydzia­
łów w językach rosyjskim i 
litewskim. Odpowiada to języ­
kowi wykładów. Mówiono ml 
także, Iż na jesieni br. ma być 
utworzona katedra polonisty­
ki. Skoro istnieją w Wilnie 
dwie polskie szkoły wyższe — 
Instytut Nauczycielski i Szko­
ła Pedagogiczna, byłoby to lo­
gicznym ich rozwinięciem. Uni 
wersytet wileński, ,noszący 
imię rewolucjonisty Kapsuka- 
sa, skupia obecnie około 3 ty- 
siące 
wien 
skiej.

młodzieży, w tym pe- 
odsetek młodzieży pol-

Fr. HRYNIEWICZ 

Dwa lata w naszym kraju
potrafię to sobie nawet 

wyobrazić. Jest rok 1913. 
Styczeń. Na ulicach Krakowa 
śnieg. Bardziej od poważnych 
murów, pamiętających śred­
niowiecze, poważni i stateczni 
są przechodnie, którzy prze­
mierzają ulice. Na każdym kro 
ku pamiątki świetnej prze­
szłości. I właśnie w tym Kra­
kowie czas nie zatrzymał się 
przecież. Już przygotowuje się 
nowy pomnik' współczesnej hi­
storii. Tak bardzo współczes­
nej, że wybiegający o całą epo 
kę naprzód. U bramy domu 
przy ul. Lubomirskiego 49...

Lecz nie popuszczajmy wo­
dzy wyobraźni!

Tylko krótko jeszcze o in­
nym miasteczku. I ono przej­
dzie do historii wydarzeń mię­
dzynarodowych. Zupełnie bez 
czynnego udziału jego miesz­
kańców’. I tu mogłaby nasza 
wyobraźnia wypracować obraz 
pięknych, polskich gór. Wspo­
mnianym miasteczkiem jest bo 
wiem Poronin też z roku 1913. 
Tyle że jesienią.

Może jeszcze nie dziś, ale za 
kilka dziesięcioleci, znaczeniem 
historycznym miasteczko Po­
ronin stanie u wrót Smolnego.

Już dziś, choć od owego cza­
su nie minęło nawet pół wie­
ku, historycy skrzętnie dobie­
rają się do dokumentów, oce­
niają fakty, opisując je w wio 
lu dziełach. A wnukowie miesz 
kańców Krakowa i Górali Po­
ronina uczą się już w szkole 
o sprawach, które dojrzewały

ale społeczeństwo całego Gniez 
na.

Warto więc zastanowić się 
jakie zadania stoją przed na­
mi i co należy robić, aby ob­
chody Millenium nie przy­
niosły Miastu wstydu.

Trzeba sobie zdać sprawę 
przede wszystkim z tego, że 
Millenium nie ograniczy się 
do kilkudniowych uroczysto­
ści, lecz że trwać one będą 
przez kilka lat. Nasuwa się 
stąd prosty wniosek — Gniez­
no stanie się w najbliższym 
czasie ośrodkiem zaintereso­
wania całego społeczeństwa 
polskiego, a nawet i zagrani­
cy. Będzie zatem miejscem róż 
nych zjazdów, wycieczek zbio­
rowych i indywidualnych oraz 
sesji naukowych. Ma więc 
pierwszorzędne szanse stania 
się bardzo poważnym ośrod­
kiem turystycznym. Z tego 
wypływają dalsze wnioski, ze 
należałoby podjąć prace w kie 
runku propagandowym i przy­
gotowującym Gniezno do roli 
miasta, zapewniającego uloko­
wanie tyrystów. Oba te zagad­
nienia są dotąd poważnie za- 

Zorganizowanyniedbane.
przed dwoma laty Komitet 
Dni Gniezna poza jednym ze­
braniem dotąd nic nie zdzia­
łał. Wysuwane żądanie oży­
wienia Towarzystwa Przyja­
ciół Miasta Gniezna pozostano 
bez echa.

Trudno na tym miejscu wy­
czerpująco omawiać zagadnie­
nia związane z pracą tak To- 
warzystwa Przyjaciół, jak
Komitetu Dni Gniezna. Efek­
tem ich pracy powinno byc 
wznowienie pięknych tradycji 
Dni Gniezna wraz ze znanymi 
nie tylko w Polsce, lecz rów­
nież za granicą konkursami 
hippicznymi, wystawami rzemio 
sła, rolniczymi, jarmarkami itd. 
Jeżeli to było możliwe w 1947 
r., dlaczego nie urządzić tego 
w okresie Millenium? Przy­
pomnienie dobrych organiza­
cji tych imprez w 1947 roku 
ułatwi ogromnie wznowienie 
ich w najbliższej przyszłości.

Jeżeli chodzi o propagandę 
Gniezna, nic w tym zakresie 
nie uczyniono w ostatnich la­
tach. Podczas gdy szereg miast 
doczekał się wydania pięknych 
albumów przedstawiających 
ich urok, w Gnieźnie dotąd 
nikt nie pokusił się o wyda­
nie takiego albumu. Jedynie z 
wydawnictw opracowanych 
poza Gnieznem dowiedzieć się 
można o skarbach kultury 
znajdujących się w naszym 
mieście (np. ostatnie dzieło o 
rzeźbie nagrobowej Wita Stwo
sza, 
itp.). 
loby 
kach 
wać 

drzwiach gnieźnieńskich 
Poza albumem należa- 

pomyśleć o innych środ- 
propagandy, zaintereso- 
prasę, radio, wytwórnię

filmów dokumentalnych, po­
myśleć o plakacie, o zorgani­
zowaniu stałego serwisu pra­
sowego itd. Próbkę tej pracy 
dały wzmiankowane już Dni

w najbliższym sąsiedztwie ich 
domów, w ich miastach. Nie 
tylko zresztą oni. Ze szkolnych 
lekcji historii dowiedzieć się 
można, że w okresie poprze­
dzającym wybuch I Wojny 
Światowej Lenin z Galicji kie­
rował ruchem rewolucyjnym 
całej Rosji. Wiadomo już dziś 
powszechnie, że w 1913 roku 
odbyły się w Krakowie i Po­
roninie narady KC partii ro­
syjskich socjaldemokratów, że 
przewodniczył im Lenin, wia­
domo także o czym rozprawiali 
uczestnicy tych historycznych 
spotkań, których jedno odby­
ło się w domu przy ul. Lubo­
mirskich 49, drugie w miastecz 
ku, w którym zwiedzać dziś 
można Muzeum Lenina. Trud­
no kusić się o omówienie tre­
ści tych narad, choć podjęto 
na nich uchwały dotyczące naj 
ważniejszych zagadnień ruchu 
robotniczego. Lenin mieszkał 
w Polsce dwa lata.

Dla Polaków znamiennym 
wydaje się być fakt, że właś­
nie czasie pobytu w Polsce 
napisał Lenin prace o prawie 
narodów do samookreślenia. 
Pozostawiając na stronię może 
zbyt daleko idące przypuszcze­
nia na temat roli, jaką — być 
może — odegrały przy pisaniu 
tego dzieła rozmowy Lenina z 
krakowskimi robotnikami i ta­
trzańskimi chłopami — z całą 
oewnością kojarzyć możemy 
dzieło Lenina z prawdą histo­
ryczną o półtorawiecznej nie- 

Gniezna w r. 1947. Warto by 
też odgrzebać i archiwa przed­
wojenne...

Do pracy tej należałoby 
wprzęgnąć nie tylko aktywną 
część społeczeństwa Gniezna, 
lecz wręcz całe miasto, wyjść 
poza krąg „licencjonowanych 
społeczników” i wciągnąć 
przede wszystkim młodzież. 
Oczywiście trudno będzie sa­
memu tzw. „aktywowi społecz 
nemu” zaradzić wszystkim 
przeciwnościom, które niewąt­
pliwie piętrzyć się będą przed 
organizatorami. Sądzimy, że 
dobrze byłoby zastanowić się 
nad możliwością powołania ja­
kichś instytucji w rodzaju 
przedsiębiorstw państwowych 
lub spółdzielczych, które zaję­
łyby się organizacją pewnych 
prac związanych z Millenium. 
Przede wszystkim zachodziła 
by konieczność zorganizowa­
nia placówki turystycznej, 
dysponującej kilkoma autoka­
rami, mogącej organizować 
wycieczki tak do Gniezna, jak 
i do okolicznych miejscowości 
(Biskupin, Trzemeszno, Strzel­
no, Kruszwica, Lednica). Poza 
tym należałoby spiesznie przy 
stąpić do budowy w Gnieźnie 
dużego, nowoczesnego hotelu 
(po wojnie kilka hoteli zlikwi­
dowano, zamieniając je na do­
my czynszowe) 1 dużego schro­
niska turystycznego. Dobrze 
byłoby uruchomić wytwórnią 
pamiątek z okazji Millenium 
(odznaki, żetony, medale, upo­
minki) o tematyce nie ograni­
czającej się tylko do Gniezna, 

i Przedsiębiorstwo niewątpliwie
dałoby zyski, którymi można 
by pokrywać wydatki związa­
ne z organizacją obchodów 
Millenium. Sądzimy nadto, że 
spółdzielnie i przedsiębiorstwa 
Gniezna i powiatu nie odmó­
wiłyby wyasygnowania pew­
nych funduszów na ten cel.

Ważnym postulatem, którego 
oczywiście własnymi siłami 
Gniezno nie mogłoby zreali­
zować, jest zorganizowanie W 
okresie obchodów Millenium 
ogólnokrajowej wystawy obra 
zującej poglądowo dorobek 
Polski w okresie 1000-lecia. 
Za urządzeniem jej w Gnieźnie 
przemawiałoby szereg wzglę­
dów, a przede wszystkim to, 
że Gniezno było pierwszą sto­
licą państwa polskiego.

Do minimalnych postulatów, 
wymagających szybkiej reali­
zacji, należy zaliczyć przede 
wszystkim przyznanie odpo­
wiednich pomieszczeń dla 
istniejącego Muzeum Archeolo 
gicznego i placówki naukowo- 
badawczej PAN, tj. Stacji Ar­
cheologicznej, budowę nowego 
hotelu i schroniska, stworzenie 
stypendium dla historyków 
pracujących nad monografią 
Gniezna, jak najrychlejsze zor 
ganizowanie Dni Gniezna i 
przygotowanie ogólne całego 
miasta do Millenium.
Doc. dr Edmund WENGEREK 
Doc. dr Kazimierz ŻUROWSKI 

woli naszego narodu. Książka 
o prawie narodów do samookre 
ślenia ujrzała światło dzienne 
w Polsce.

W książce o prawie narodów 
do niepodległego bytu zawarta 
jest treść bezkompromisowej 
walki z wszelkiego rodzaju 
tendencjami ograniczającymi 
dążenia wolnościowe oraz po­
tępienie wielkorosyjskiego na­
cjonalizmu, który — jak mówi 
Lenin — zatruwa atmosferę po 
lityczną i utrudnia wszelki 
ruch demokratyczny, a zwła­
szcza socjaldemokratyczny.

„Jeżeli socjaldemokrata narodu 
wielkiego, uciskającego, zaborcze­
go będąc zwolennikiem zlania się 
narodów w ogóle, zapomni nawet 
na chwilę, że „jego” Mikołaj II, 
„jego” Wilhelm, Jerzy, Polncaró 
itp. są również za zianiem się z 
narodami małymi (drogą aneksji) 
— Mikołaj II za zlaniem się z Ga­
licją, Wilhelm II za zlaniem się z 
Belgią itp., to taki socjaldemokra­
ta okaże się śmiesznym doktryne- 
rem w teorii, zaś poplecznikiem 
imperializmu w praktyce *).

Lenin uczył więc przedkła­
dać ponad swój naród intere­
sy wszystkich narodów, ich 
powszechną wolność i równo­
uprawnienie — uczył prawdzi­
wego internacjonalizmu.

I nie jest gołosłownym twieT 
dzeniern, że naród nasz ża- 
wdzięcza niĄiodległóść Wiel­
kiej Rewolucji Października* 
wej.

Henryk HELLER
*) Lenin — „Dzieła wybrane” -i 

tom I — str. 833.



Pracownicy poszukiwani
Pracowników inż.-technicznyth, znajomość: tar- 
tacznictwo — na stanowiska kierowników tar­
taków, wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie — długoletnia praktyka w przemyśle 
drzewnym, zatrudni Rejon Przemysłu Leśnego, 
Stargard, ul. Bydgoska la. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia, mieszkanie zapewnione.

K1999
Kalkulatora oraz każdą ilość murarzy, robotni­
ków, 3 dekarzy, 1—2 zdunów przyjmie zaraz 
do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontcwo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b. Warunki płacy 
według nowych stawek w budownictwie obo­
wiązujących od 1. IV. 1958 r. Hotelu robotni­
czego nie posiadamy. Zgłoszenia: pokój nr 11.

K1947

Stosownie do art. 71, ust. 3, ustawy o spółdziel­
niach podaje się do wiadomości, że spółdzielnia 
produkcyjna pod nazwą

„ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY” 
w miejscowości

DRZĄZGOWO gromada GUŁTOWY 
powiat Środa Pozn.

została dwiema uchwałami walnego zgromadze­
nia członków spółdzielni rozwiązana i przeszła 
w stan Likwidacji.

Wzywa się wierzycieli spółdzielni aby najpóź­
niej w ciągu 6 miesięcy zgłosili wszystkie swoje
roszczenia pod adresem spółdzielni. 12421g

ZAKŁADY GAZOWNICTWA
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 
POZNAŃ — ulica Grobla 15 

ogłaszają

WARSZTAT NAPRAWCZY PGR - POZNAŃ, 
Droga Dębińska Ib

ogłasza

II przetarg nieograniczony

2

platformy o ładowności 2,5 ton.
cena wywoławcza po zł

platform o ładowności 1,5 ton. 
cena wywoławcza 

platformy o ładowności 0,5 ton.
cena wywoławcza 

sztuk uprzęży cena wywoławcza

11.120,—

po

po 
po

zł 
zł

Przetarg odbędzie się dnia 15 maja 1958

5.400,—

4.200, 
645

r. o go-

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na samochody osobowe marki:

Wysokokwalifikowanych blacharzy, lakierni­
ków, tapicerów, ślusarzy karoseryj nych przyj - 
mą zaraz do pracy Wojskowe Zakłady Motory­
zacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 43. 
Zgłoszenia kierować do Działu Zatrudnienia.

K2209

ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 
POZNAŃ — ulica Grobla 15

ogłaszają
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

samochodu osobowego marki „Skoda 1101, 
cena wywoławcza zł 31.500.

II PRZETARG OGRANICZONY 
samochodu ciężarowego marki „Borgward” 1 

cena wywoławcza zł 21.600.

dziniie 9 na terenie Zakładu nrzy ul.' Grobla 15. 
Platformy i uprząż obejrzeć można w miejscu 
przetargu. Przystępujący do przetargu winien 
złożyć wadium w wysokości 10’/« ceny wywo­
ławczej najpóźniej na jeden dzień przed termi­
nem przetargu w kasie Zakładu, pokój 120, przy
ulicy Grobla 15. K2211

t.

2 lakierników samochodowych, tapicera samo­
chodowego, 6 monterów podwoziowych oraz 
montera na silniki zatrudni zaraz Oddział Re­
montów PKS w Poznaniu, ul. Magazynowa 7.

11859g
2 malarzy budowl.-dekoracyjnych przyjmie za­
raz Budowlana Spółdzielnia Pracy, Poznań, ul.

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
motocykla marki „Ardie” 250 ccm 

cena wywoławcza zł 4.080.
Przetarg ustny odbędzie się dnia 14 maja 1958 r. 

o godz. 9 w biurze Transportu przy ul. Grobla 10. 
Samochody obejrzeć można od dnia 10 maja 1953 
roku w miejscu przetargu w godz. 8—10.

Wadium w wysokości lQ’/« ceny wywoławczej 
należy złożyć najpóźniej na 1 dzień przed ter­
minem przetargu w kasie Zakładu, pokój 120,
przy ul. Grobla 15. K2212

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU
POZNAŃ, ulica Fabryczna nr 22/23

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na maszynę Introligatorską do szycia drutem.

Bliższych szczegółów udziela Dział Techniczny 
Zakładów — ul. Fabryczna 22/23. Oferty należy 
kierować do dyrekcji Zakładów Fabryczna 22/23 
do dnia 3 maja 1958 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dnitu 5 ma­
ja 1958 r. w Zakładach Młynarskich, Fabrycz­
na 22/23. Zakłady zastrzegają sobie wybór ofe­
renta. K2149

Kraszewskiego 10. 1190Gg
Pracowników fizycznych do prac za- I wyładun­
kowych przyjmie Poznańska Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych, Poznań, ul. Nowo wie jskie-

Kupno

go 1. Zarobek ca 1.500 zł miesięcznie. K2113
Kalkulatora, kierownika budowy z uprawnie­
niami, technika budowy oraz każdą ilość mura­
rzy, robotników i 4 cieśli przyjmie zaraz do prac 
na terenie m. Poznania, Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Poznaniu, 
Droga Dębińska 3b. Warunki płacy weddig 
nowych stawek w budownictwie obowiązują­
cych od 1. IV. 1958 r. Hotelu robotniczego nie

Puch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13. 

4575g
Stał konstrukcyjną narzę­
dziową kupuje z upłyn­
nienia. Knychała, Poznań, 
Staszica 21, tel. 513-51.

9583g

posiadamy. Zgłoszenia w pokoju 11. K2191

Kuplę samochód „Simca- 
Aronde”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12557g.

OGŁOSZENIA UHOBNE h
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. M. Rybak, Po- 
znań-Żegrze, Milczańska 
6. 11668g
Spiesznie sprzedam moto­
cykle: DKW NZ 250 ccm 
po generalnym remoncie, 
nowe ogumienie oraz Ja-
wę na 16-kach 
Szwarc, Września, 
sława Prusa 13.

nową. 
Bole- 

21244p

Sprzedam motocykl z ko­
szem 750 ccm „Grome Rho 
me” wał na ka.rdan i na
teleskopach.
ra, Chopina 7.

Zielona Gó-
K2184

Sprzedam większą ilość 
soli kaustycznej potaso­
wej-z rachunkiem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12451g.

Sprzedam 
350 ccm. 
żyńskiego 
godz. 17.

motocykl NSU 
Poznań, Dzier- 

173 m. 2, od 
11793g

Maszynę do szycia uniwer 
sałną, szwedzką „Husg- 
varna-Automatić”, wyko­
nuje 55 rodzai ściegów — 
sprzedam. Poznań, Pasie­
ka 9 m. 1 (Winogrady)

11789g

Lokale

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

12.
13.
14.
15.
16.
17.

Fiat NSU-1100 
FiatHOO 
Opel-Kadet 
Matford F-90 A. 
Opel-Olympia 
Wanderer 
Opel-Olympia 
Opel P-4 
BMW
Mercedes Heck-130 
Audi-Front 
Opeł-Super 
Wanderer 
Mercedes-320 
Willys CPW 
Opel-Kadet 
Opel-Super

cena wywoł. 22.500 zł
„ „ 22.500 Zł
„ „ 22.500 zł
„ „ 37.500 Zł
„ „ 22.500 13

26.500
22.500
22.500
36.750
22.500
30.000
30.000
20.250
30.000
30.000
22.500

zł 
Tl 
li 
Zł 
zł 
Zł 
Zł 
zł 
zł 
zł 
zł

30.000 Kł
Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 1958 r., o go­

dzinie 9 w gospodarstwie PGR Szreniawai, pow. 
Poznań (na linii kol. Poznań-Stęszęw).

1. Mercedes 170 V
Przetarg odbędzie się 

dżinie 10 w Warsztacie 
Piękna 4.
III.

1. Wanderer W-40
2. Willys

Przetarg odbędzie się

cena wywoł. 42.000 zł. 
dnia 6 maja 1958 r., o go- 
Fr. Jaworski Poznań, utt.

cena wywoł. 26.250 zł
„ „ 30.000 zł

dnia 9 maja 1958 r., o go-
dzinie 10 w gospodarstwie PGR Chełmno, pow. 
Szamotuły, stacja kol. Lubosina.
IV.

1. Willys cena wywoł. 30.000 zł
Przetarg odbędzie się w Zakładzie Naprawczym

Przemysłu Rolnego PGR Szamotuły, ul. Garn- 
' o godzinie 10.carska 6 w dniu 10 maja 1958 r., 

Samochody można obejrzeć na 
przetargiem.

Wadium w wysokości 10*/« ceny

2 dni przed

wywoławczej
należy wpłacać najpóźniej w przeddzień przetar­
gu w Banku Rolnym Oddział Wojewódzki w Po­
znaniu, konto nr 110-245.

Dowód wpłaty należy przedłożyć w dniu prze-

Inspektora nadzoru z uprawnieniami budowla­
nymi posiadającego uprawnienia na roboty in­
stalacyjne wodno-kan. i c. o. oraz kwalifiko­
wanych tokarzy, robotników do odlewni i trans­
portu zewnętrznego zatrudni Wlkp. Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych (Wiepofana), Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 81. Warunki płacy w myśl 
układu zbiorowego pracy dla przemysłu meta-
lowego. K2011

Kupię kompletne urządzę 
nie do pralni mechanicz­
nej bielizny, magiel elek­
tryczny (kalander) itd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11763g.__________________  
Kuplę płaszcz damski, 
suknie zagraniczne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11778g.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro 
cławska 25. 10609g
Telewizor niemiecki Ru- 
bens sprzedam. Poznań, 
Wołyńska 4 m. 1. 121S8g

Praca
Czeladników malarskich 
samodzielnych przyjmie 
zaraz. J. Pawlak, Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 6.

11729g
Zakład prywatny poszu­
kuje fachowca dmuchacza 
bombek choinkowych. 
Zgłoszenia kierować: Po­
znań, tel. 19-22, w godz. 
18—20 względnie oferty; 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12473g.
Pomoc domowa, docho­
dząca, potrzebna. Poznań, 
Grunwaldzka 74, parter.
 11931g

Fryzjerka samodzielna po 
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11791g.
Dochodząca pomoc domo­
wa uczciwa, czysta po­
trzebna 3 X w tygodniu. 
Warunki dobre. Poznań, 
Pluskota, Głogowska 72 
m. 6. 11797g
Uczeń ślusarski potrzeb­
ny. Poznań. Grunwaldz-
ka 3 (warsztat). 11812g

Potrzebny specjalista od 
budowy chłodni elektrycz 
nych. Zgłoszenia pisemne 
lub tel. A. Żak — Poznań, 
Młyńska 8 m. 42, telefon 
84-944. 11813g

Kupię każdą ilość drutu 
kolczastego. Poznań - Ra-

Samochód osob. „Hansa” 
w idealnym stanie z za-

Sprzedam pomieszczenie z 
kompletnym urządzeniem 
do przerobu kredy. Cena 
do omów’ienia. Wiado­
mość: Kalisz Wlkp./ulica 
Majkowskiego 2 m. 1.

21448p
Sprzedam nowy kocioł 
wulkanizacyjny leżący z 
dokumentami. Bartko­
wiak, Drezdenko. Łąkowa 
22, Strzelce — Kraj.

21450p

Samotna osoba poszuku­
je pokoju za zwrotem ko- 
sztów lub umeblowany na 
dogodnych warunkach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11761g.
Komfortowe mieszkanie 
wyłączone z kwaterunku 
kupi bezdzietne małżeń­
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12062g.

targu. K2127

ZAKŁADY PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
ŁĄCZNOŚCI „Ł-3”

W ulica Głogowska 10

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na rozbiórkę i sprzedaż czterech baraków drew­

taję 5. 1180Ig
pasowym silnikiem z

Malarzy przyjmę. Poznań, 
ul. Za Groblą 3/4 (war-
sztat). 11836g
Przyjmę pomocnika ma­
larskiego. Poznań, Staszi­
ca 9 m. 23, od godz. 17—19. 

 11849g
Młynarz samodzielny po­
szukuje pracy. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 11947g.
Zatrudnię zaraz samodzlel 
ną kucharkę możliwie z 
własną pomocą kuchenną 
oraz kwalifikowaną kel­
nerkę. Zgłoszenia przyj­
muj© właścicielka restau­
racji Helena Pinecka, Ła­
gów Lubuski, ul. Chro­
brego 13, tel. 24. K2182

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szcziurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 9798g

Dnia 26 kwietnia 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najlepsza, naj­
ukochańsza mamuśka, przeżywszy lat 60, śp.

Stanisława Kurek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm„ o go­

dzinie 16 z kaolicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA I SYN
Poznań, Biała Ib. 12739g

Dnia 26 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich, cierpliwie znoszonych cierpieniach,
trzony Sakrami atamt św., mój na jdroższy 
nasz kochany ojciec, teść ’ dziadek, śp.

opa- 
mąż,

Kupię aparat Rentgena do 
rozbiórki lub części. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11805g
Kuplę motocykl: 350 ccm 
Awo, Simson, BMW (no­
wy) wzgl. mało używany. 
Oferty z podaniem ceny 
pod adresem: Walerian 
Przybyła, Babimost, ul.
Sportowa 2, 
chów.

pow. Sule- 
21457p

Sprzedaż
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostarcza 
Autometal. Poznań-Jeży- 
ce, ul. Miła 17, tel. 834-33.
_____________________10276g
Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe,

koszykowe 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

 9986g
Sprzedam prasę mimośro- 
dową o nacisku 15 1 35 t. 
Poznań, Wolska 7, tel. 
624-97 1161Ig
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70, w podwórzu.

 10491g
P la styk w płytka ch gład­
ki 1 we wzory, kolorowy 
i biały do wyrobu drew- 
niaozków i różnych torb 
na płótnie i bez poleca 
wytwórnia. Piotr Cheł­
stowski. Poznań, Matejki 
6 m. 8, tel. 652-56. 11736g

skrzynką biegów sprze­
dam. Oglądać: Poznań, 
Czerwonej Armii (Par­
king). 12178g
Sprzedam samochód mar 
ki „Opel-KapitSn” z ra­
diem w pierwszorzędnym 
stanie. Zgłoszenia: Hotel 
Orbis u portiera, od godz
12. 12190g
Uwaga kierowcy! Zakła­
dam protektory na opony 
6,00X16, 5,50X16 1 5,25X16 
najnowszym sposobem so­
lidnie 1 fachowo. Warsztat 
Wulkanizacyjny Z. Stań­
czyk, Poznań, ul. Dąbrów
skiego 92/94. 12446
Wózki koszykowe lakiero 
wane spacerówki „War­
szawa”, gięte drewniane 
oraz szklanki, kieliszki, 
komplety likierowe ozdob 
ne poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33. 11242g
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes V-170 po 
kapitalnym remoncie, no­
we ogumienie. Poznań, 
Daleka 3. 12481g.
Kabriolet DKW „Melster- 
klasse de Luxe” z zapaso­
wym silnikiem i częścia­
mi, stan i ogumienie do­
bre. Cena 45 tys. zł. Mię­
dzyrzecz Wlkp. Osiedle, 
Obr. Stalingradu 14. tel. 
528, woj. zielonogórskie.

12491g
Sprzedam samochód Wan- 
derer-Skoda po remoncie,
tel. 293 Śrem. 21455p
Sprzedam motocykl marki 
DKW 200 ccm w dobrym 
stanie. Poznań, Dąbrow­
skiego 82 m. 10 (oglądać od
godz. 14—19). U680g

Dnia 26 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, mój 
ukochany mąż, naisz kochany ojciec, teść 1 dzia­
dek, przeżywszy lat 74, śp

Ignacy Kruś
Pogrzeb odbędzie się 29 bm., o godz. 11 

plicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

Ignacy Orlicki
z ka-

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 40.
126785

127025

t
Dnia 25 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 68, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

dr Stanisław Bykowski
literat.

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele sw. 
Michała dnia 29 bm„ o godz. 9.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SIOSTRA, 

BRAT, SYNOWE, ZIĘĆ T WNUKI

tr

W dniu 25 kwietnia 1958 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, śp.

Stanisław Bąkowski
poeta, członek Związku Literatów
W Zmarłym utraciliśmy cenionego 

nie kolegę oraz twórcę związanego 
blisko z regionem wielkopolskim.

Polskich.
powszećh- 

szczególni?

Pogrzeb odbędziie we wtorek, 29 bm„ o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH
ODDZIAŁ W POZNANIU. 12676g

Dnia 27 kwietnia 1958 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 77, opatrzony Ole­
jami św., mój najdroższy mąż i najlepszy przy­
jaciel, śp.

Lucjan Ballensiedt
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 kwietnia br., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego zostanie 

odprawiona w kościele Sw. Michała, w piątek. 
2 maja o godz. 7. O czym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
ŻONA 127845

---------------------------------1--------------------------------

Di..a 27 kwietnia 1958 r. zmarł po krótkiej cho­
robie nasz Drogi Profesor, wybitny teoretyk 
i praktyk w za .resie mechaniki budowli i kon­
strukcji inżynierskich
'rofesor Nadzwyczajny Politechniki Poznański?' 

mgr inż. Lucjan Ballenstedl 
kierownik Katedry Mechaniki Budowli.

W Zmarłym straciliśmy wzór cenionego nau-
kowca i 
łożonego

K2219

pedagoga oraz nieodżałowanego prze- 
i przyjaciela.

PRACOWNICY
KATEDRY MECHANIKI BUDOWLI

Wtryskarkę z matrycami 
chromowanymi na kielisz­
ki i guziczki sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11753g.
Polistyren perłowy, sre­
brzysty sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11754g.
Sprzedam motocykl BSA 
500 ccm. Poznań - Grun­
wald, ul. Cześnikowa 3 
m. 9, od godz. 15—18.

______  11755g
Sprzedam w centrum Ka­
towic wytwórnię artyku­
łów z tworzyw sztucz­
nych — bakeliczarnia. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego
11762g.

Ogłoszeń,
3 dla

Motocykl WFM sprzedam, 
Poznań, Przemysłowa 70 
m. 13, od godz. 16—19.

11765g
Samochód 
sprzedam

,,Opel-Kadet”
lub

na furgonetkę.
zamienię 

Adres
wska że Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
11770g _____
Z powodu likwidacji go­
spodarstwa sprzedam ko­
nia, puszorki i wóz. Adam 
Ochotny, Kostrzyn Wlkp., 
Skałowo, pow. Środa.
__________________ 1177Ig
Sprzedam motocykl
„Mińsk” (dotarty) na te-
leskopach. 
Poznań, Plac

Wiadomość:

Gwardii 6 m. 1.
Młodej 

11774g
Odkurzacz AEG komplet­
ny, spacerówkę na łoży­
skach kulkowych korzy­
stnie sprzedam. Poznań, 
Chociszewskiego 26a m. 39
(blok tylny). 11775g
Sprzedam pszczoły z ula­
mi wielkopolskimi, nowy 
mi oraz kompletnym wy­
posażeniem pszczelarskim. 
Witkowo, ul. Poznańska 
45, pow. Gniezno. 11779g
Sprzedam nowy motocykl 
WFM Oferty z podaniem 
ceny kierować Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11781g.

Odstąpię lokal 50 m1 no­
wo wybudowany, gaz, wo­
da, siła, światło — Jeżyce, 
za zwrotem kosztów. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12279g.

Sprzedam motorower 
„Simson” SR-2, nowy. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11782g.
Lisy niebieskie trójkami
pokryte samice z moźli-
wością pozostawienia na 
wychów sprzedam. Tel.
Poznań 641-50. U785g

Odstąpię garaż od 1 lipca.
Oferty Biuro 
S wie r cze wsk lego 
12468g

Ogłoszeń,
3 dla

Piękne mieszkanie, sło­
neczne w domu l-rodzin- 
nym, wyłączone, przy Bo­
taniku, tramwaju odstąpię 
starszym osobom, wzgl. 
przyjmę na dożywocie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
12469g.

dla

Zamienię 3V« pokoju z kuch 
nią komfort, z członkiem 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej na 2 mieszkania, pokój 
z kuchnią i 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne nie 
spółdzielcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11772g.

Pokój z kuchnią oddam 
do wyremontowania (50 
tys. zł). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11777g.
Cukiernikowi z uprawnie­
niami odstąpię lokal ca 
120 m kw w dobrym punk 
cie handlowym w miejsco 
wości wczasowej. Pożą­
dane urządzenie do pro­
dukcji lodów. Zgłoszenia 
przyjmuje właścicielka 
nieruchomości Helena Pi- 
necka Łagów Lubuski, ul. 
Chrobrego nr 13, telefon
24. K2181

Nieruchomości
Kupię w granicach lub
najbliżej Poznania willę
lub dom 1-rodzinny, z
większą działką — sadem 
Warunek: dobra komuni­
kacja. Oferty kierować: 
M. Rączka, Wrocław, ul. 
Lwowska 42 m. 2. 11662g
Willę 1-rodzinną, najchęt­
niej okolica Grunwald 
spiesznie kuplę. Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii
23. 11670g
Gospodarstwo 15 ha ziemi 
pszenno-żytniej, zabudo­
waniem — 150.000 zł. Go­
spodarstwo 7 ha — 130.000 
zł. Gospodarstwo 3 ha — 
70.000 zł, Dom piętrowy w 
mieście (wolnę 3 pokoje) 
175.000 zł, dom — 80.000 zł 
sprzedam. Adamski, Cho-
dzież Rataje. 11699g

Władysław Wysogórski 
były dyrektor Spółki Akcyjnej „Płótno” 

w Stęszewie.
zmarł dinda 27 kwietnia 1958 r„ w wieku lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w Stęszewie dnia 30 kwiet­
nia 1958 r„ o godzinie 17.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA. SIOSTRA I RODZINA 

Steszew, Ninino.

Przewielebnemu duchowieństwu, Krewnym, 
Znajomym, Lokatorom, Wszystkim, którzy wzięli 

•’z:ał w pogrzebie, śp.

Stanisławy Maciejewskiej
a liczne wieńce, złożone wyrazy szczerego wsp' 

■■żucia

Poznań, Lodowa 29a.

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” 
składa 

RODZINA
12507g

nianych o łącznej powierzchni zabudowy ca 
250 m».

Stan baraków dobry.
Baraki oglądać można codziennie w godz. 7—15

na terenie Zakładów przy ul. Głogowskiej 19.
Termin składania ofert z podaniem oferowanej

ceny ustala się na dzień 5 maja 1958.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­

renta.
Bliższe informacje w dziale inwestycyjnym.

Zakładów, tel. 614-31, wewn. 8.

Resztówka 
pszennej, 5 
rybionego 
650.000 zł.

40 ha ziemi 
ha jeziora za- 
za budowaniem 
Gospodarstwo

prywatne 27 ha ziemi bu­
raczanej, 7 pokoi 350.000 
zł. Gospodarstwo 17 ha 
50.000 zł. gospodarstwo 15 
ha 170.000 zł. Adamski, 
Chodzież. Rataje. H700g 
Duży dom czynszowy w 
śródmieściu Poznania w 
całości lub częściowo 
sprzedam. Wiesław Sz.por 
liński, Poznań, ul. Miła
21, tel. 833-93. 11724g
Kuplę domek dwurodzin­
ny w dobrym punkcie 
Poznania. Korzystne wa­
runki. Ewentualnie do 
objęcia wolny domek jed­
norodzinny pod Pozna­
niem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 11731g.
Kuplę w Poznaniu kamie­
nicę z piekarnią. Krze- 
siński, Świerczewskiego 1
tel. 51367. 12243g
Parcela 1000 m’ opłotowa- 
na, zadrzewiona pod wil­
lę 1-rodzinną blisko cen­
trum Poznania 75.000 zł 
900 m* przy ulicy Swobo­
da 50.000 zł. 1000 ms przed­
mieście Poznania, blisko 
trolejbusu od 10.000 zł po­
leca Krzesiński, Świer­
czewskiego 1. 12244g
50 gospodarstw, 25 domów, 
domków dla kupców po­
szukuje. Pośrednictwo. 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego. 21361p
Willę 1-rodzńnną luksuso- 
wo-komfortową przy Ogro 
dzie Botanicznym, poważ­
nym reflektantom sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12363g.
Połowę willi, względnie 
całą 2-rodizinną, wyłączo­
ną, wolną (śródmieście 
Poznania) sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12467g.
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 11401g
Sprzedam wzgl, wydzier­
żawię gospodarstwo rolne 
8 ha położone Borują 
Wieś, pow. Wolsztyn. 
Franciszek Dolecki, Boru­
ją Kościelna 81, pow. No-
wy Tomyśl. 21451p
Pośrednictwo Ulichnow- 
ski, Ostrów Wlkp. Sowiń­
skiego 35, poleca — poszu­
kuje domy, parcele, go-
spodarstwa. 
cenę.

Podać opis.
21453p

Sprzedam gospodarstwo 
podmiejskie, 7 ha ziemi, 
budynki murowane, w 
całości lub częściowo. 
Plan parcelacyjny urzę­
dowo zatwierdzony. Zgło­
szenia: Eleonora Chmielo­
wa, Ostrów Wiko., Wroc-
ławska la.

K2144

Lekarskie
Żylaki, rany żylakowe, he 
moroidy, leczenie bezope- 
racyjne. Lekarz med. St. 
R. Olszewski, Poznań, 
Świerczewskiego 11* m. 6, 
przyjmuje, od godz. 13—16
(oprócz sobót) 85Mg
Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych przyjmuje: Po­
znań, ul. Matejki 51 (przy 
Parku Kasprzaka) w godz. 
7—8,30, 12—14, 19—20.

10587g
Flektrokardiograflczne ba­
danie serca. Poznań, Mic­
kiewicza 16, tel. 41-77.

12Ł10g

Różne
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we — baranie. A. Czyż, 
Poznań, ul. Mokra 17a, na 
rożnik Wronieckiej.

10825g
„Radio Venus” zestraja i 
naprawia radioodbiorniki, 
magnetofony itp. Zamiej­
scowym w 1 dniu. Po- 
znań. Wielka 20, 11094g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 11243g
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli) welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie-
wlezą 13. 11249g
Naprawy spawarek wiru­
jących, transformotoro- 
wych, silników elektr. pro 
stowników oraz nowe 
spawarki transformatoro­
we wykonuje Zakład Elek 
trotechniczny, Poznań-Gór 
czyn, ul. Krzywa 29, tel.
619-244, 11582g
Donoszę Szan. Klienteli, 
że otworzyłem pracownię 
obuwia. Poznań, Rataj­
czaka 20 m. 18. obok Apol­
lo, dawn. Fredry 1, A. 
Swiekołkin. 12425g
Suknie ślubne, balowe, 
nylony, nakrycia do 
chrztu nylonowe, ubrania, 
rzeczy żałobne poleca Wy­
pożyczalnia. Poznań, Dzsier
żyńskiego 61. 11526g
Pani, która oddała zega­
rek męski konduktorowi 
nr 256 dnia 22 kwietnia^ 
składa serdeczne podzię­
kowanie właściciel zegar-
ka. 12290g

Matrymonialne
Wdowa, lat 43 pozna pana 
do lat 50. Oferty Zielona 
Góra, Biuro Ogłoszeń, Al. 
Niepodległości 25. K2183
Kontakt towarzyski z kul­
turalnym starszym panem 
do lat 60 nawdąże pani 
również kulturalna na

21458p21558p.

stanowisku posiadajaca 
własne mieszkanie — mał­
żeństwo niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.



Wspomnienia i wspominki Pochody, zabawy, imprezy

Jerzego Waldorffa
Kiedy do redakcji zadzwo 

nil wicedyrektor Liceum 
im. K. Marcinkowskiego — 
mgr Tadeusz Sikora, wie­
działam na pewno, że w 
sprawie spotkania młodzie­
ży ze swym „starszym kole­
gą”, wychowankiem uczelni 
— Jerzym Waldorffem, któ­
rego ostatni „Czwartek lite­
racki” odbił się szerokim 
echem w Poznaniu. Spotka­
nie takie było — jak wie­
my — planowane w szkole 
od dawna, gdyż Liceum im. 
K. Marcinkowskiego konty­
nuuje dobre tradycje uczel­
ni i rozwija w swych wy­
chowankach zainteresowa­
nia kulturalno-artystyczne. 
Na terenie szkoły działa ze­
spół „Przyjaciół Poezji”, 
kierowany przez artystkę 
scen dramatycznych, p. O- 
suchowską, chór pod dyrek­
cją prof. Weigla oraz zespół 
filmowy. Toteż Jerzy Wal­
dorff — wszechstronny eru 
dyta, świetny muzykolog i 
znany ze swego ciętego ję­
zyka recenzent muzyczny — 
został przez zgromadzoną 
na auli młodzież powitany 
naprawdę serdecznie.

Wspominki „starszego ko­
legi” dotyczyły między in­
nymi perypetii sprzed ’ lat 
trzydziestu.

— Pamiętam — mówił — 
jak w tej auli zbieraliśmy 
się nie tylko przy tak mi­
łych okazjach jak dzisiej­
sza, ale również na nabo­
żeństwa szkolne. Ksiądz 
prefekt Krawczyk — stając 
wówczas na balkonie, pilno 
wał bardzo uważnie czy 
wszyscy mamy książki do 
nabożeństwa, z czym roz­
maicie bywało. Przyszło mi 
raz z tej okazji modlić się... 
z portmonetki.

Były i poważne wspom­
nienia:

...jeśli jestem pisarzem, to 
dlatego, że tu nauczyłem się 
dobrze pisać i mówić po poi 
sku. Jeśli jestem muzykiem, 
to między innymi dzięki u- 
czestnictwu w tutejszym 
chórze szkolnym.

Uczniowie Liceum zada­
wali „starszemu koledze” 
kilka pytań dotyczących pro 
blemów muzyki nowoczes­
nej — jazzowej i elektro­
nicznej, na które Jerzy Wal 
dorff udzielił bardzo cieka­
wych odpowiedzi. Podkreś­
lając między innymi, że jest 
zwolennikiem raczej muzy­
ki tradycjonalnej, od Ba­
cha — po Strawińskiego, po 
łożył szczególny nacisk na 
konieczność liberalnego sto 
sunku dla wszystkich prą­
dów w sztuce, będącego pod 
stawą krystalizowania się 
nowych wartości artystycz­
nych.

Kiedy na zakończenie bar 
dzo miłego dla obydwu

Rys. Jerzy Hofman

stron spotkania, jedenasto- 
klasista — Michał Chmara 
wręczał Jerzemu Waldorf­
fowi kwiaty, czuło się, że 
przyjaźń byłego wychowan­
ka Liceum z „młodszymi ko 
legami” będzie trwała dłu­
gie lata.

Zofia ANDRZEJEWSKA

1 Maja w Poznaniu
T I roczystości 1-majowe w 

Poznaniu zainauguruje 
uroczysta akademia w Operze 
w dniu 30 kwietnia o godz. 18. 
W części artystycznej wystąpi 
Zespół Domu Wojska Polskie­
go z Warszawy. W przeddzień 
1 Maja przeciągnie ulicami Po 
znania o godzinie 19.30 cap­
strzyk z udziałem wojska i har 
cerzy. Przemarsz nastąpi uli­
cami: Ratajczaka, Armii Czer­
wonej, Al. Marcinkowskiego, 
pl. Wolności. 27 Grudnia, Fre­
dry, Dąbrowskiego, Rynek Je­
życki. Przed Zamkiem w tym 
czasie — koncert muzyki z 
płyt, a od godziny 19 aż do 
północy — zabawa taneczna. 
Od godz. 21 wyświetlanie fil­
mu na pl. Wolności.

Harcerski wieniec ogniw oto 
czy miasto. Hufce spotkają się 
na Szelągu nad Wartą, na Mai

cie, przy ul. Jarochowskiego, 
w pobliżu Mostu Rocha, na pla 
cu przy ul. Ratajczaka, w Par 
ku Sołackim, nad Rusałką (Go 
lęcin), w parku górczyńskim, 
na błoniach wildeckich, w Dę­
binie i na prawym brzegu War 
ty.

Uroczyście zamierza świętować 
1 Maja środowisko robotnicze 
Wildy. Uczestnicy porannego po­
chodu zbiorą się o godz. 8 na Ryn 
ku Wildeckim, skąd nastąpi wy­
marsz ulicami: Dzierżyńskiego i 
Dolną Wildą na Stadion 22 Lipca. 
Popołudniowe imprezy artystycz­
ne i zabawy ludowe rozpoczną się 
o godz. 16 na Rynku Wildeckim, 
boisku Warty przy ul. Rolnej i w 
Liceum nr 9 przy ul. Wiśniowej. 
Przygrywać będą orkiestry ZNTK 
i HCP. Od godz. 18 do 20 wystąpią 
zespoły ZNTK, Politechniki Po­
znańskiej, Liceum Wychowawczyń 
Przedszkoli, kolejarzy i PKS. Prze 
widziane sa także gry i imprezy 
dla dzieci. 30 kwietnia o godz. 20 
hufce wildeckie ZHP urządzą przy 
ul. Jerzego i Limbowej ogniska.

Toczq się prace 
nad kierunkiem ofensywy kulturalnej

W ub. poniedziałek zebrała 
się Komisja Kultury przy Ra­
dzie Narodowej m. Poznania, 
która pod przewodnictwem 
dyr. Mariana Paluchowskiego 
omówiła plan pracy na naj­
bliższe półrocze. Najważniej­
szym zadaniem będzie opra­
cowanie perspektywicznego 
planu rozwoju kultury. Komi-

sja w związku ze zbliżającymi 
się obchodami 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego zadeklarowała 
swą pomoc miejscowemu Ko­
mitetowi Millenium.

Plan pracy Komisji Kultury 
przewiduje m. in. odbycie na­
rad z przedstawicielami śro-

Obchody 
Grunwald

1-majowe dzielnicy 
rozpocznie capstrzyk

Dodatkowy pociąg
Mosina-Poznań

Jak Dyr. OKP w Poznaniu za­
wiadomiła Prezydium MRN w Mo­
sinie, z nowym rozkładem jazdy, 
który obowiązuje od 1 czerwca, 
wprowadzony będzie dodatkowy 
pociąg na tej linii. Odchodzić on 
będzie z Poznania o godz. 3,10, 
a z Mosiny o godz. 4.40. Tym sa­
mym pociąg przychodzący z Lesz- 
na do Poznania zostanie odciążony 
o co dopominali się dojeżdżający 
na tej trasie, (p)

13 szkół
zakończy naukę wcześniej

Co roku kilkanaście szkół pod­
stawowych w Poznaniu przezna­
cza się w okresie trwania MTP na 
kwatery dla gości. Starania Wy­
działu Oświaty Prezydium RN m. 
Poznania by w tym roku nie do­
puścić do skracania nauki — speł­
zły na niczym. Miasto nie posiada, 
niestety, dostatecznej ilości kwa­
ter w hotelach i mieszkaniach pry 
watnych.

Wydział Oświaty, chcąc uniknąć 
corocznego chaosu w skracaniu o 
miesiąc nauki, opracował plan na 
podstawie którego, co roku inne 
budynki szkolne przeznaczane bę­
dą na kwatery. Od 6 czerwca br. 
skończą wcześniej naukę dzieci w 
szkołach nr nr 1, 2. 11. 29, 32, 33, 
34, 41, 42, 44, 66, 68 i 69. Jedynie 
7 klasy z powodu końcowych egza 
minów zakończą naukę w normal-
nym term/taie. (an)

dowisk 
nych, 
czarni 
Narada 
stytucji

literackich, teatral- 
plastycznych, działa- 
ruchu amatorskiego, 
z pracownikami in- 
muzycznych odbyła

harcerski 30 br. Wezmą w nim 
udział 2 hufce: trzeci łazarski i 
ósmy górczyński. Na Rynku Ła­
zarskim i w parku przy ul. Albań 
sklej zapłoną ogniska. Po połud­
niu 1 Maja społeczeństwo Grun- 
waldu może oglądać filmy od go­
dziny 14 wyświetlane w baraku 
przy ul. Łukaszewicza. Harcerze 
obydwu hufców grunwaldzkich u- 
rządzą wenty od godz. 15 w Parku 
Kasprzaka i przy ul. Albańskiej. 
Od 16 do 18 koncertować będzie w 
Parku Kasprzaka orkiestra woj­
skowa KBW. O godz. 17 społeczeń 
stwo Łazarza spotyka się na zaba­
wie ludowej (Rynek Łazarski).

Mieszkańcy Jeżyc obejrzą 1 Ma­
ja ciekawe imprezy na Rynku Je­
życkim, gdzie od 16 do 22 grać bę­
dzie orkiestra MPK. Oprócz orkie-

W Parku Sołackim od 16 do 22 
usłyszymy: koncert orkiestry
wojsk pancernych, która przygry­
wać będzie także do tańca. Poza 
tym hufiec VI ZHP przygotowuje 
wiele ciekawych gier młodzieżo­
wych z nagrodami, ponadto korzy 
stać będzie można ze strzelnicy 
LPŻ. W Krzyżownikach w podob 
nych godzinach przewidziany Jest 
koncert i zabawa taneczna (orkie­
stra wojsk lotniczych), godzinny 
program rozrywkowy dla dzieci 
szkolnych (śpiew, pokazy gimna­
styczne, pląsy). „Dom Książki” u- 
ruchomi stoiska czasopism i ksią­
żek (z loterią).

Najbogatszy program imprez 
zaprezentowany zostanie nie­
wątpliwie w dzielnicy Stare 
Miasto. Po powrocie z pocho­
du, który wyruszy rano o godz. 
8 z ul. Libelta, na mieszkań­
ców Starówki czekać bę‘dą a- 
trakcyjne imprezy popołud­
niowe w 4 punktach dzielnicy. 
Od godz. 17 do 19 koncert or­
kiestry dętej Woj. Żarz. Łącz­
ności pod dyr. W. Skiby na pl. 
Wolności. Przed Zamkiem od 
godz. 16 do 22 występy estra­
dowe zespołów instrumental­
nych, później ogólna zabawa.
Podobnie 
skim i w 
kim.

Akademia

stry dętej jazzowej dziecięcej

na pl. Wielkopol- 
parku naramowic-

dzielnicowa w dniu 29

Kwiecień Imieniny

29 Piotra,

wtorek
Bogusława

(franc., 18 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — „Zakazane zabawy” 
(franc., 16 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 9—21 „Londyn 1957 r."

Rad i o
PROGRAM 

Fala Poznania
II 
249 m

Teafry
15.10 — Koreańskie melodie

dowe; 15.30
lu-

Aud. dla dzieci;

OPERA — g. 19 „traviata”; POL 
SKI — g. 19 „Niestałość serc”; 
NOWY — g. 19 „Oj, mężczyźni,
mężczyźni”; OPERETKA g. 19
„Kraina uśmiechu”; SATYRY — 
g. 19.30 „2:2 nierozstrzygnięte”;
MARCINEK — g. 11 1 16.30 „Awan 
tura w Pacynkowie’*.

Kina
APOLLO — g. 9.15, 11.30, 13.45, 

16, 18.15, 20.30 „Sprawa Mauriziu- 
sza" <franc., 18 1.); BAŁTYK — 
g. 16, 18.15, 20.30 „Gervaise“ (fran­
cuski, 13 1); RIALTO — g. 10— 
20.15 „Fo-lies Bergćres” (franc., 18 
1.); MUZA — g. 16—20 „Jutrzenka” 
(franc., 18 1.); WARTA — 10, 11 
„Król Ławra” (bajki) i g. 12—19 
„Łowcy tygrysów” (dokum.); — 
CZTERNASTKA — g. 14—20 „Nie-
zwykły świadek' 
WOJSKOWE -

(NRF, 14 1.):
g. 17 19.30

„Dziewczęta z Immenhot" (NRF, 
7 1.); GWIAZDA — g. 16—20 „Pat 
i patachon” (duński, 7 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15—19.30 „Ewa 
chce spać” (polski, 18 1.); OSIE­
DLE — g. 16—20 „Romans pajaca” 
(franc., 16 1.); PANCERNIAK — g 
17.30 i 20 „Terento Indiano” (arg., 
12 1.); PIAST - g. 17 J 19 „Dwie 
godziny” (polski. 16 1.): MALTA — 
g 16—20 „Sprawa pilota Maresza” 
(polski. 12 1.): HUTNIK - nicczyn 
ne; ZNICZ (żabikowo) — g. 2o 
„D~:v ne życzenia P- Barda”

16.05 — utwory fortepianowe Fr. 
Schuberta; 16.20 — Muzyka roz­
rywkowa; 16.50 — Porady ipraktycz 
ne dla kobiet; 17 — Na fali melo­
dii; 17.50 — Polemiki i problemy; 
19 — Muzyka z filmu „Błękitna 
Rapsodia”; 18.10 — Aud. dla mło­
dzieży; 18.35 — Muzyka i aktual­
ności; 19 — Chwila muzyki; 1905 
Co nowego za granicą; 19.20 — Ze 
świata operetki; 20.23 — Kronika 
sportowa; 20.35 — Chwila muzyki; 
20.40 — Piosenki francuskie; 20.50 
Odtworzenie koncertu symfonicz­
nego; 22.20 — Teatr Eterek; 22.45 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.40, 18.30, 20, 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę: 
Harcerskie Echo Sportowe: wia­
domości harcersko-sportowe, o 
sporcie jak świat długi i szeroki, 
o historii sportu słów kilka.

Dyżury pełnią:
SZPITAL IM. STRUSIA: (Walki 

Młodych 7, teł. 93-56) — chir.-inter 
na. APTEKI: Dzierżyńskiego 349 
Głogowska 47, ' Kraszewskiego 12, 
Mazowiecka 12, Pl. Wiosny Ludów 
3, Główna 53.

się niedawno. Narady te mają 
na celu ustalenie kierunku 
ofensywy kulturalnej w na­
szym mieście. Uczestnicy po­
siedzenia poświęcili wiele miej 
sca omówieniu potrzeb kultu­
ralnych miasta ze szczególnym 
uwzględnieniem dzielnic pery­
feryjnych. Wysuwano też po­
trzebę stworzenia funduszu 
kulturalnego na cele upo­
wszechnienia szerokim masom 
dóbr kulturalnych.

W skład obecnej Komisji 
Kultury przy Radzie Narodo-

wystąpi chór i zespół taneczny Li­
ceum Pedagogicznego nr 1 oraz w 
godzinnym programie harcerze 
VII hufca. Naturalnie wieczorem 
zabawa taneczna.

bm. i zakładowe zainaugurują ob­
chody 1 Maja na Nowym Mieście. 
Z atrakcyjniejszych imprez w 
dniu samego święta wymienić moż 
na zabawy ludowe organizowane 
na boisku KS Polonia na Głównej 
boisku KS Unia w Starołęce i na 
Sródce. Grać będą orkiestry: Sto- 
mila, Pometu i Maszyn Żniwnych. 
Poza tym mieszkańcy Nowego Mia 
sta obejrzą zawody sportowe na
tamtejszych boiskach. (emp)

wej m. Poznania wchodzą:
dyr. Marian Paluchowski — 
przewodniczący, Jadwiga Ei- 
chlerowa. red. Tadeusz Kra­
szewski, Andrzej Trela, prof. 
Witalis Dorożała, red. Jan 
Grzędzielski, Erwin Nowaczyk, 
Antoni Majak, i prof. Euge-
niusz Olma. (M)

Piórem reportera

Kłopoty z usługami
Kiedyś była mowa o kilku skle­

pach, Które miały przyjmować za­
mówienia klientów na zakup to­
warów. Klient miał zgłaszać za­
mówienie osobiście lub telefonicz­
nie, po czym specjalny pracownik 
miał je przygotować do odbioru. 
Odbiór — tego samego dnia, opła­
ta — 1 proc, wartości zamówienia.

Po dwóch tygodniach od tej in­
nowacji wybrałem się sprawdzić 
jak też to w praktyce wygląda. 
Sklepu cukierniczego, który miał 
usługiwać, nie mogłem znaleźć. W 
„Bombonierce” (róg Lampego) nic 
o takich zamówieniach nie wie­
dzieli. W sklepie spożywczym 
MHD nr 19 przy ul. 27 Grudnia 
były pustki, ledwie kilku klientów 
stało przed ladą.

Kolejki? Są, są, zwłaszcza w so­
botę i przed świętem. Teraz mniej 
szy ruch, bo to przed pierwszym 
— mówią mi sprzedawczynie.

— Sprzedaż na zamówienie wpro­
wadzono u nas 14 bm. — wyjaśnia
kierowniczka 
przygotowane.

wszystko jest

CJWA „ODWACH”, Stary Ry­
nek 3 — „Wystawa Sekcji Archi-

. ' tektury Wnętrz ZPAP Okr. Po- 
k j znańskiego” — 12—18.

Z zagranicy
Rewanżowy mecz w koszykówce 

męskiej ZSRR — USA przyniósł 
po emocjonującej grze drugie zwy­
cięstwo Amerykanom 81:68 (34:35). 
W spotkaniu kobiet powtórnie 
triumfowały zawodniczki radziec­
kie 48:41 (21:19).

W spotkaniach eliminacyjnych 
europejskiej strefy Pucharu Da- 
visa CSR pokonała Jugosławię 
5:0. Hiszpania — Egipt 5:0, Bra­
zylia — Węgry 3:2, oraz NRF — 
Holandię 4:0.

Amerykanin Connoly rzucił mło 
fem 65,00 m. Również świetne wy­
niki uzyskali inni Jego rodacy: 
Glen Davis na 440 y przez płotki
— 51,6 sek., Bell w 
7,92 m oraz Dumas 
z wyż 2,12 m.

z kraju
Plonem mittingu

skoku w dal 
w skoku w

pływackiego
w Warszawie były nowe rekordy 
Polski: na dystansie 100 m st. klas, 
kobiet Jaśkiewiczowa, która uzy­
skała 1:22,9 min. Na dystansie 100
tn st. grzb. Jaśkiewicz 1:06,5
min. oraz junior Werner, który 
uzyskał na 200 m st. grzb. — 2:27,7 
min.

Z zawodników poznańskich star­
towała Klemińska — II miejsce na 
100 m st. mot. — 1:19.9 min., Szul-
cówna II miejsce na 100 m 
dow. — 1:08,7 min. oraz Czyż 
II miejsce na 100 m st. mot. 
1:06,5 min.

Koziołki" po raz wtóry

st.

Piłkarze
lekkoatleci

Wielkie „bombardowanie” roz­
poczęli piłkarze I ligi. Sześć 

spotkań — 25 bramek. Rzadki to 
plon niedzieli. Czy nasi napastni­
cy istotnie tak podnieśli swoje u-
mlejętnoścl strzeleckie? może
to tylko słaba forma formacji de­
fensywnych?

Wyniki spotkań w I lidze: Ruch 
— Cracovia 5:0, Gwardia — Wisła 
4:2, Lechia — Polonia Bydg. 5:1, 
ŁKS — Budowlani 1:0, Stal — Le­
gia 1:2. Prowadzenie w tabeli 
objął Ruch.

W przeciwieństwie do pierwszo­
ligowców w obu grupach II ligi 
wyniki są przeważnie słabe.

W grupie II Lech na Stadionie 
22 Lipca natrafił na dobrze przy­
gotowaną drużynę warszawskiego 
Marymontu. Gospodarze uzyskali 
nikłe zwycięstwo 2:1, na które mu 
sieli się zresztą solidnie napraco­
wać. Mecz nie należał do cieka­
wych.

Nieźle spisała się w Szczecinie 
Warta. W meczu z Pogonią po 17 
min. gry prowadziła 2:0, by osta­
tecznie z grodu szczecińskiego wy 
wieźć jeden punkt. Gospodarze, 
którzy przeszli pod koniec zawo­
dów do zdecydowanych ataków 
zdołali mecz zakończyć wynikiem 
2:2.

Mieszkania
na 1 Maja

Już na kilka dni przed świę­
tem 1 Maja w wielu zakła­
dach pracy odbyły się akade­
mie, na których dorocznym 
zwyczajem rozdano nagrody i 
awanse najbardziej wyróżnia­
jącym się pracownikom. W 
Poznańskich Zakładach Me­
chanicznych WZGS zamiast 
nagród pieniężnych radosną 
niespodziankę stanowiło 7 dal­
szych przydziałów na nowe 
mieszkania. W czasie ponie­
działkowej akademii w świet­
licy wystąpił 20-osobowy ze­
spół muzyczny Podstawowej 
Szkoły nr. 12, któremu wręczo 
no 3 piękne mandoliny w u- 
pominku w imieniu załogi 
zakładów (opiekuństwo).

(emp)

W „Stomilu" akademię zor­
ganizowano w nowo wybudo­
wanym Domu Kultury, który 
właśnie oddano do użytku za­
łogi. W domu tym jest sala 
widowiskowa, gimnastyczna i 
pomieszczenia na kluby oraz 
czytelnię. Jak wynika z pro­
jektu, w najbliższych miesią­
cach zakłady uruchomią tutaj 
kino fabryczne na blisko 400 
miejsc, ośrodek telewizyjny, 
bilardownię, klub brydżowy, 
czytelnię. Ponadto w Domu 
Kultury mieścić się będzie Bi­
blioteka Miejska. W opusz­
czonym przez Bibliotekę lo­
kalach uruchomi się ośrodek 
zdrowia, tak bardzo potrzeb-
ny w tej dzielnicy.

hokeiści

(1)

wioślarze
Obra Kościan nadal kroczy od 

zwycięstwa do zwycięstwa. Czy 
sięgnie po tytuł mistrza ligi woje­
wódzkiej? Drugie miejsce w ta­
beli utrzymuje Olimpia, a na 
trzech ostatnich widzimy zespoły 
Polonii: z Piły, Poznania 1 Leszna.

Na boiskach piłkarskich Wielko­
polski padły w III lidze następu­
jące wyniki: Lech — Polonia Pi­
ła 3:0, Budowlani — Polonia Cho­
dzież 3:1, Kolejarz Kępno — Dys- 
kobolia 2:1, Obra — Polonia Pz. 
2:1, Prosną — Luboński KS 3:1, 
Polonia Leszno — Olimpia 3:4.

Bez niespodzianek obyło się w
rozgrywkach hokejowych o 
strzostwo I ligi.

Grunwald i Warta nadal 
wadzą bez utraty punktów.

ml-

pro-
Oto

wyniki ostatnich pojedynków: 
Grunwald — AZS Pz. 4:0, Lech — 
Rzemieślnik 1:0, Warta — Polonia 
(Środa) 5:1, Włókno — Siemianowi
czanka Piast — Stella 0:2,

— A ile dotychczas otrzymaliście 
zamówień?

Kierowniczka i jej koleżanka 
spojrzały niepewnie po sobie:

— Właściwie nie było ani jed­
nego...

Tłumaczą to jednak zmniejszo­
nym ruchem w sklepie. Przecież 
jest nawet reklama w oknie, i 
„prasa pisała”... Zresztą, przeko­
namy się po pierwszym.

W dalszej rozmowie mamy współ 
ne wątpliwości. Dlaczego mają 
płacić klienci? — pyta kierownicz­
ka — my chętnie usłużymy bez 
opłat. No tak — pada argument — 
ale wtedy kolejki zamiast przy la­
dzie, będą przy przyjmowaniu za­
mówień. To jest problem. Opłaty 
nie powinny jednak rosnąć wraz 
z wartością zamówień. Przecież 
zamawiać warto tylko większe za­
kupy, a wtedy i koszty są duże...

Wychodząc, spojrzałem na wy­
stawę. W tyle, z boku widniała 
mała wywieszka reklamowa usług, 
ginąca przy świetlnej reklamie 
smalcu „czysto wieprzowego” i 
margaryny.

Jaki ruch Jest w drugirft skle­
pie, nie wiem. MHD nr 75 przy 
Placu Wolności był zamknięty z 
powodu remontu. W sklepie z ma­
teriałami dekoracyjnymi przy 
Szkolnej też był remont. My to 

| znamy... (z)

Dyrekcja Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” zawiadamia, że 
w wyniku publiczego dodatkowe­
go losowania 5o Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki”, które od­
było się w dniu 28 kwietnia 1958 r. 
w kawiarni W-Z w Poznaniu, zo­
stały wylosowane następujące licz 
by wygrywające:

1 — 5 — 20 — 25 — 29 — 32.

I trzeci reprezentant Wielkopol­
ski — Calisia, powiększył swój do­
robek o dalsze dwa punkty, dzię­
ki zwycięstwu nad Arkonią 2:1. W 
pozostałych meczach niespodzian­
ką jest remis 1:1 Pomorzanina z 
przodownikiem tabeli Śląskiem 
oraz zwycięstwo Górnika nad Pia­
stem 4:1. Polonia (Gd) wygrała po­
jedynek z bydgoskim Zawiszą 3:2.

Na czele tabeli utrzymują się na 
dal zespoły Śląska 1 Pogoni przed 
Lechem, Calisią i Wartą zajmują­
cą szóste miejsce. W grupie I czo­
łowym zespołem jest Unia, za któ 
rą widzimy jej najpoważniejszych 
przeciwników rzeszowską stal i 
Szombierki.

AZS (Katowice) — Start (Gniezno) 
1:2.

Pomimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych, dość li­
cznie stawili się do zawodów kon 
trolnych lekkoatleci AZS i Olim­
pii oraz kilku zawodników z brat 
nich klubów. Najlepszy wynik u- 
zyskał znajdujący się w dobrej 
formie Mroczyński (AZS) w skoku
wzwyż. Jako trzeci Polaków
przeszedł on wysokość 2 m.

Na podkreślenie zasługuje liczny 
start kobiet.

Wioślarze, którzy w bieżą-
cym roku mają ..wielki sezon1
płynęli na wody.

wy
TW Tryton w

©
Grożny strzał 

jednego z na­
pastników Le­
cha broni „na­
krywką” bram­
karz Marymon 
tu — Pałasz 
Rafał Anioła 
■Lech) w ostał 
niej chwili zda 
cydował się na 
orzeskok, dzię­
ki czemu unii 
nąl zderzenia.
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Poznaniu było gospodarzem nie­
dzielnej uroczystości otwarcia se­
zonu. Zawodnicy pięciu klubów 
zebrani na przystani udekorowa­
nej flagami i proporczykami, po 
przemówieniach prezesa TW Try­
ton, prezesa okręgu Henryka 
Giittlera i kapitana sportowego 
Mieczysława Tuliszki złożyli przy­
rzeczenie wioślarskie.

Na wszystkich przystaniach za- 
łopotały flagi. Wioślarzy czeka 
pracowity rok. (tp)

Komunikat „Toto”
P. P. „Totalizator Sportowy” za 

wiadamia, że na 6 zakłady piłkar­
skie na dzień 27 kwietnia br. wpły 
nęło 1.135.659 rozwiązań. Zgodnie 
z regulaminem, na nagrody czte­
rech stopni przypada kwota 
1.135.659 zł.

Na konkurs Toto-Lotka na dzień 
27 kwietnia br. wpłynęły 
9.644.582 rozwiązania. Tak więc na 
nagrody pięciu stopni przypada 
kwota 9 644.582 zł.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: Jeździectwo nr 13. 
kolarstwo nr 16, skok o tyczce nr 
35, szermierka nr 40. szybownic­
two nr 41. szachy nr 42 oraz do­
datkowo rzut oszczepem nr 28.

„Koziołki”: 7, 12, 15, 22, 31, 47.


